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Oroźfzn? a wielka własność
Swe 5,511 z ra Usilniejszych argumentów, jakie
h '/  " ia' ,u wytaczano przeciw reformie rolnej,
Ł g  « a.’ zc AwŁitkiem rozparcelowania wiel- 
ZuDe1! Z^1<5!W z êms î'c  ̂ miasta będą pozbawione 
Piasta,16 żła?,110 ĉi> gdyż chłop produktów swoich 
Aro^T01 ai  ̂ n'e potraci, ani ze zechce dostarczyć. 
Zfcy, :leilt przemawia! wprost do żołądka
baraJ3" Cych mas mi‘')'skhch i skutkiem tego był 

arc^  Popularny.
U:n ’iie^y drożyzna w mieście szaleje, po- 
0,w ’ . w Ma hi potece Wsch. ani jeden folwark 
tyywl™lUy nie zosta* na zasad-zis reformy rolnej 
nieć as%ony’ nie od rzeczy będzie przypom- 
mj „ _ , w ł a s n o ś c i  jejt obowiązki względem 

P°lskjrh. Obszarnicy tak herbowego, jako- 
cUi ^^^ow ego autoramentu niety Iko że nie stra-
aie ^  iednego morga na rzecz reformy rolnej, 
skarhVVSZe-n dzięki nriljonowy.n zapomogom ze 
iłośr'U Pails5wa odbudowali się prawie w zupel- 
Sl,/7' a dz-ęki spadkowi waluty naszej oddłużyli 

nieraz „zaszargaue" fortuny* i 
jj s‘ stali s*  miliarderami, kapitalistami na wiel- 
duktó *̂len’cvdze, płynące ze sprzedaży pro- 
ohcei^ ru'nyci1’ idą prosto na giełdę, na zakupno 
zje przynosząc słone procenty i prowi-
jj„ ’ .^ym ie htyiutidja dzięki taniości robofcni- 
hiórZaSlane sa Prawie wszystkie do ostatniego 
i , J a , z wyjątkiem tych, które leżą bliżej

£ ? niei sraiftąr.
rtobn^p10 t ik  świetnej sytuacji i mimo
frodOrt' urodzajów, miasta skarlżą się na brak 
dziesht^- romyc51’ Lwów np. ze swoją stadwu- 
Uitónii Slęc2n<l ludnością otoczony jest w pro- 
doy 1 ^ ■ v  samymi folwarkami, a miano to za- 
tą, S!ę 1111,51 tylko tem, 00 najbliższe wsie na
■Wajro'Ĉ?Wl0z -̂ Gdzież się podziewają te tysiące 
Czó^ h.1 . . z*ama, olbrzjTnie masy kartofli, tłusz- 
^ e rz y f13̂ ’ re ro,k rocznie produkują nasi far- 
starc2 1 ;żeK 10-morgowe gospodarstwo wy-
z  10 ^  lla^ostatnie utrzjnnanie rodziny, złożonej 
tów"18 0s'^1’ czemuż owe dziesiątki tysięcy mor- 
MCwr tu!6 ^ s r a r c z a ją  na zaaprowizowanie tak 
s*, tg6 . so. środowiska, jakim jest Lwów. Gdzież 

obszarników, łctórzy obie- 
lrrigęL-1 2aaProyi7pwać miasta. W  kaiżdem nie- 

16111 uiieście widzi się codziennie rano drzie- 
^  o^ózków , rozwożących po sklepach świeże 
i{ j,j ’ ujadło, jaja, 2ielone itp., a przecież tam na 
L v  „■,n'astn '^"Pada zaleowie jeden, lub lólka 
W tu  '-ft' tymczasem u nas, gdy zjawi się na 
tychm'- Set kobiet wiejskich z tłum okami, na- 
Set r e s t rzuca »  na nie,-3000 szynie ów, kilka- 
łlik^, a'l'? c ji ,  kawiarń i mleczarń i setki pośred- 
jąc s,’ którzy towar -wyrywają z ręki, przeplaca-

n‘l'w’5a!em- Resztę zabierają bogacze, a
wraca z pustym koszykiem

^khio11115' o b s z a r n i c y ,  w których tak w nn-
krojt przedsięwzięli bodaj jeden

Tysfa01 u*'zen’a r‘ćd'<y miast? — Nigdy, 
idzie n- | S # ó w  produktów rolnycii i mięsa 

^ łiiW lc  zagranicę, .skąd płynie lepsza
1 ^  chł d 2*°^nym mieszczuchom tłumaczy się,

A przecież 3/4 diłops-twa, to
I5jl*rtną ^ 'o r g o w i rolnicy, obaiczeoi liczną
0)0^  wsie najbliżej miasta położone,

^ ^ s k a ć  sprzyjającą koniunkturę.

Zagraniczna poetyka Polski
w  sto su r fH k  d o  R uii.unlb i ^ u » t r j !.

ftumunja podziela stanowisko Polski w sprawie mniejszości narodowych.

WIN. TARGOW SKI O POLITYCE POLSKO - 
RUWUNSKIEJ.

Warszawa. (AW.). M#nj pełnomocny p. 'fa r- 
gowski udzielił przedsrawiicielowi A. W . szeregu 
informacji na temat podróży Naczelnika Państwa 
(ki Rwmunji. W  sprawie stanowiska Konferencji w 
Synaja wobec małej eubanty, pogłoski, ;akoby 
istniała antyteza między soótszem ipplsko-rumuń- 
4kSm a sojuszem między poszczególnymi państwa­
mi małej ententy są nie ścisłe. Mała eantesrta jako 
jednolity układ 3 państw nie istnieje, pocobrre, jak 
nie ma układu między Polską a trzema państwami 
małej ententy. PoLka, pogłębiając swój sojusz z 
Rumunią bierze pód uwagę róymoczesnj^ sojusz 
rumuńskio-jugosłowiański i jugodowiańsko-czeski, 
Rumuriia zaś sojusz, łączący Polskę z Francją. Na 
i  atu y tanie 00 do prawdziwości jy^iosek o  istnieniu 
jirnctim między Galicją wsch. a Bessaratbią p. Tar­
gowski oświadczył, że wiadotu/ść ta jest zupełnie 
błędna. Minister zapewnia, że Rumunja podkreśla 
całkowicie polski punkt widzenia w Malopolsce 
wschodniej, już choćby ze względu na utrzymanie
wspólnej granicy, 00 jest elementarną podstawą
sojuszu. Ten wspólny punkt wdzeima polsko- 
rumuński znajdzie zapewne poparcie małej enten- 
fy cellem .niedopuszczenia sztucznego rozdmuchi­
wania sporów narodowych w  Europie środfbowej. 
-jy sprawie konfliktu grecko-tureckiego i stosunku 
Polski* i Rumunii do tej sprawy p. Targowski
oświadczył, że jednomyślność poglądów obu 
państw streszcza się w postulacie utrzymania
wolności cieśnin.

MIN. SPRAW ZAGR. NARUrOWICZ O POLI­
TYCE POLSKO-AUSTRJACKIEJ.

Wiedeń. (PAT.). 19. września. Mmister upraw 
zagr. Narutowicz przed swoim wyjazdem z Ru­

munii oświadczył redaktorowi „Wr. Allg. Zrg.’’ . 
co następuje- Pod byka Polski w sr'sunk.u do Au­
strii 'Aychodzi z tego założenia, że Austna musi 
zachować swoją niezawisłość. Wiszelkie wiadomo­
ści, jakoby Polska ogłosiła swoje des'mtere<stóe- 
mernt w  sprawach austriackich są nieprawdziwe. 
Polska jest gotowa w miarę swoich sił ulżyć cięż­
kiemu położeniu Austrii przez dostarczenie śród*1 
ków żywnościowych.

Rokowania polsko-austriackie w siprawie 
traktatu handlowego mają przebieg pomyślny i 
wkrótce dobiegną końca. W -prawie polskiej poli­
tyki Zagranicznej oświadczył p. Narutowicz, że 
jest ona już tak ustalona, iż nde może być mowy
0 żadnych zmianach zasadniczych. Chodzić może 
najwyżej o kwestie taktyczne, lecz nie o istotną-, 
zmianę kursu.

Polska żywi tendencje wyłącznie pokojowe i 
jestem przekonany — .oświadczył p. Narutowicz — 
że i nowe wybory r.ie przyniosą w tym kierunku 
zmiany.

Zapytany o stosunek Polski do Rosji sowie­
ckiej powiedział mSn. Narutowicz, iż jest on Do­
myślny Pdlska spodziewa się, że rząd sowjecki 
dotrzyma wszystkich warunków traktatu ryskiego’
1 nie należy się obawiać jakichkolwiek,niespodzia­
nek natury wojskowej. Zapytany o stosunek Pol­
ski do Niemiec, odpowiedział minister, M  także i 
00 do te j sprawy mpżna patrzeć optymistycznie w 
przyszłość. Porozumienie gospodarcze przyjdzie 
wkrótce do skutku. Rokowania mają przebieg po­
myślny i już dziś można stwierdzić, że nasze sto-' 
sunki są znacznie lepsze aniżeli przed niedawnym 
jeszc-ze czasem.

 n o --------------

Gdyby na dwunastomilowym promieniu Lwo­
wa rozsiedlono 20-morgowych rolników, • czyż 
stan aprowizacji miasta byliby gorszym niż jest 
obecnie, kiedy całymi tygodniami nie można do­
stać ani masła, ani ja j?

Czemuż to przypisać na!p£:>y? Przedewszyst- 
kieim ogólnej demoralizacji powojennej, dzięki 
której łnpiesitwo, barbarzyńskie wyzyskiwanie 
sytuacji, najciaśniejszy egoizm jest riawoskiem

codizkmnem, koncesjonowaniem prawie. A przecież 
od patriotycznych obszarników więcejby się spo­
dziewać należało. an-żeli 00 podmiejskiego chłopa.1

Dziś, kiedy jedyne większe miasto we Wsch. 
Maiopołsce jęczy pod ciężarem drożyzny pro­
duktów rolnych, warto naszym wzbogaconym 
farmerom przypomnieć, że nietylko nie stali się 
żywicielami miast, ale owszem wygłodzili je 
w najbardziej (bezwzględny sposób. I. K. I

W  dniach najbliższych „ K U R J E R  L W O W S K l “
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angielska w ^dań^ky.
Wizyta flot obcych a senat gdauskc — Przybycia 
eska<fry angielskiej. — Śniadacie ii prezydenta ?e- 
zatu .— Mowa p. Sakma o stosunkach angislsko- 
tdadSKich. — Przyjęcie przez reprezentanta rządu 

polskiego.

(Od naszego korespondenta.)

Gdańsk, we wrześniu 1922.
W  oistamich kilku miesiącach witano w Gdań­

sku ze strony przedstawiciela rządu porskiego 
i sebatu gdańskiego rozmaite floty państw euro­
pejskich. Baw iły tu niedawno eskadry wojenne 
Japonji, Szwecji, Francji i Finlandii. Załoga wszy­
stkich tych flot podejmowana była z prawdziwie 
staropolską gościinnością przez tutejszego general­
nego komisarza Rzeczypospolitej Polskiej p, Leona 
Ptucińskiegc, przy którego' pomocy zaciągnęło 
ściślejsze węzły pTzy,jaźni między Polską a od- 
nośnemi państwami. To nie podobało, się. wszech- 
wi endeckiemu rządowi gdańskiemu, który upa- 

Jtryw ał w  tem zbyt wielkie .„mieszanie się“ Pol- 
iSkj do spraw gdańskich, -lab nawet ignorowanie. 
To tez za inicjatywa rządu gdańsk. wydał zawsze 
.mu ushiżyn W ys. Komisarz gen, Hacking decyzję, 
'na mocy której nie wolno w przyszłości re,prezen- 
tantowi oficjalnemu -Polski w Gdańsku przyjmo- 

iwać f'ot zagranicznych. Co gorsza, nawet polskie 
statki trzeba zgłosić w senacie gdańskim, gdy za­
mierzają zawinąć dO portu tutejszego.

Floty angielskiej nie mógł już generalny ko­
misarz Polski przyjmować, «ak poprzednich. Zre- 

i sztą wyjechał oh na ten czas z Gdańska.
'Polska flota stanęła w komplecie na powita­

lnie eska/lry jl^ngielskiei, która przybyła 7. hm.
Dnia 8. bm. wydał senat gdański w domu 

prezydenta . senatu śraadafcfe rui Pleść admirała 
an-SSełSkiego i jego oficerów. Z tej okazji wygłosi! 

.prezydent senatu p. Sahiri mowę, w której m. i! 
powiedział,' co następuje:. Przyjazd, floty a,ngieo­

lskiej ao Qdańska (potwierdza uznanie państwowej 
rńe-zalcż.iości Gdańska. Jak. przed wiekami, tak 
i obecnie rodzi się u Gdańszczan toj uczucie, iż ich 

,port w życiu narodów żeglarskich wielką odgry- 
jjOT&jgoftę: i chętnie przychodzą naijAś^śł dńfatoilejsz-e! 
wspomnienia o minionych szczęśliwych czasach, = 
gdy flaga gdańska krzyż i korona.w  czerwonem 

,pohi była poważana, a nieraz i była postrachem 
na europejskich wodach.

Miasto Gdańsk jest dziewiczą twierdzą pań­
stwa. Jako w dawnych wiekach powstałe miasto, 
ma Gdańsk swą historię, swe oblicze i swą duszę.

Gdańsk utrzymywał stosunki z A-mglją już 
w początkach 14. wieku. W roku 1390 był Gdańsk

u. a a  H a ^ n o B n a m n
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Ostatnia wola jaśnis pana.
Ze szwedzkiego pr2e„o2yła ł/.zeta Alćift .nsit wiettówic.

I
(C'r<r diifiifE

— fdź do djaibła! — ofuknął ją Kuba.
— No temu nie należy przypisywać znaczę- 

ma, co mówi ta plotkarka. ale gdy to zestawi 
■z różnemi inne nu Okolicznością rhi...

— ChdafiMn bardzo pomówić z Blandlzlą.
— O c-izefu-że?
— To jej pawiem.
— No, Więc śię zabierajcie, do kaduka! Nie 

mam ochoty czuwać noc całą. Zawołajcie m-i 
Wikbe.-ga".

Ale Blandzja prosiła: — Ach, kochany, do­
bry, słodki wujaszkti, Czy nie mogę tu zostać? 
Taik się boję strasznie.

i A gdy nikt nie okazywał zrozumienia dla jej 
Ftrachu, powtórzyła hardo: — Tak boie się. — 
Nikt przede nie może jej tego zabronić, 
j Mnie się boisz? — zapytał Kuba. — Ani
d ę  nie tknę. Mogę zostawić tu strzelbę, jeżeli się 
boisz, żeflym dę nie zastrzelił.

— A, niech licho porwie moje dygocące no­
gi — oszalały z kretesem te pędraki! Zabierajcie 
mi się powiadam. A przyślijcie mi -Wikberga. Do- 

iKanoc, moja najdroższa, Jutro możemy dalej 
; prowadzić naszą rozmowę. Dobranoc, po wie -

— i pchnął ją  lekko w plecy.

nawet siediibą artgietekrego stowarzjriienia ku­
pieckiego na Bałtyku. Stosunki atigielsko-gdańskic 
były przyjatósiskie, .chociaż E"yfy przejściowo i an­
tagonizmy i gdy około połowy 15. wieku prowa­
dzała .Hanza wojtlB z An&lją — sądzę, iż mege 
wyjawić tę iajemnśbę naszego państwowego ar- 
cli-iwuim bez jakichkolwiek szkód dla Gdańska — 
■był Gdańsk siłą za,pędową cąłej wojny. Później 
jednakże stosunek między Gdańskiem a Anglią 
by) ba rdze przyjacielski. Aż dc najnowszych cza­
sów były stosunki handlowe między Anglią a 
Gdańskiem bardzo, ożywione i dzisiaj jeszcze stoi 
towar angielsk1 na piej wszem miejscu miedzy za­
granicznymi okrętami w porde gdańskim.

Gdańsk zdołał zachować nieuszkodzenże tak­
że swe oblicze średmowńecza. Różne zabytki i po­
mniki wskazują na to. Kultura Gdańska stała bar­
dzo w ysoka

Każde oblicze miasta, które posiada charak­
ter, ma iy clia.ra.kter narodowy. OL-Hcze Gdańska 
wskaże penom, iż istnieje także dusza miasta. Jcast 
ona w  obecnych czasach smutna i żałuje tego, co 
zostało stracone i pa rzy ciężko obarczona z trwo­
gą w przyszłość..

W końcu wzniósł p. Sahm okrzyk na cześć 
króla angielskiego.

Admirał /angielski odpowiedział krótko ma 
przemówienie prezydenta senatu, zaznaczając, iż 
wizyta eskadry angielskiej ma się przyczynić do 
nowego ożywienia s-osunków miedzy Gdańskiem 
a Anglją.

Miedzy oficerami f o ty  angielskiej był także 
książę Jerzy, najmłodszy syn króla angielskiego. 
Liczy on dopiero 19 lat i jest w randze podcho­
rążego.

Dnia 10. bm. odbyło się przyjęcie adrmrała 
i oficerów7 angielskich u pani Leona wej Pluciń­
skiej, żony nieobecnego w- tym czacie w  Gdańsku 
komisarza Polski, którego zastępował p. Kęszycki. 
Oprócz tego wydał ostatni imieniem Polski1 ban­
kiet na cześć gości angieiśkich w ubikacjach 
„Deutsches Haus’’.

Załoga angiefeika stanęła także dó zawodów 
w  piłkę nożną i W boksowaniu z tufejszemi towa­
rzystwami

Odjazd floty aaigiełslriej z Gdańska nastąpił 
13/ bm. rano- •: iiCtaitni isc-

Przegląd światowy.
POSTULATY TU RCJI.

(sp.) Jak donosi „Heyas’’, stanowisko Kema- 
lrstóv7 bynajmniej nie jest nieprzejednane wzglę­
dem koalicji. Uważają tylko, że sprawa Konstan­
tynopola i Tracji powinna być rozważana wspól-

o3o przez Turcję j mocarstwa sprzymierz***®*J jL
mja kemalistyczna nie zam!erza tmruszać_ 
neutralnej, jednakie .rząd Angory domaga 
kiego uregulowania między państwami spi 
rzonem. a Turcją ąpraw, które puycstały " ’ W . :  
szemi. Turcja udzieli 'Mniejszościom naród

siężądanych gwarancji i godzi się na rotU*^ a 
cieśnin oraz na swOb^-uę żeglugi w cieśli^—-  _ _nsnaci
kontrolą Ligi Nanosów, nie godzi się jednak u* 
Icupację workową Oal-lipoł' oraz domaga sib P*-^ 
znaida jej Adrjanopola, przyznanego traktałe1® ^ 
Sevres Grecji. Koła tureckie odmawiają P1"r̂ ?W, 
działu w konferencji do spraw wscbodu 
wiojelam Jugosławii i Rumiroji. Jako, słraP^Ł 
przeciw7 Arugtji, która chce. wciągnąć w 
Rwmunię i Serbję. wysuwają Turcy..

Turcja uważa, iż jest bezwzględnie kó 
aby przed konferencją nastąpiła ewakuacja ‘ r 
przez Greków7.

ZNOWU RZEŻ ORMJAN.
(sp) Do wieńca zasług koancji, a w 

szym rzędzie jej angiosasjtisj części pry/hyl ^  
listek; rzezie Ormian. Setki tysięcy pad-iio ^ j 
rą rozptustma wojennego. Powtówyła się
Armenii Mocarsłw-a europejlskie wraz z A n p ^ -’ 
malowaną orędowniczką Grmjan ,rut\vor27 
niepodległą rtpublke armeńską, lecz gdy 
(o się, że na biednej wyżynie armeńskiej 11 
żadnych bogactw, zostawiły Ormian wdasneh111 ^  
sowi. Bandy bolszewickie, złożone głównie 2 u 
d/,kiidi Aserbejdżańców zalały bezsilna ArT®. 
uiosąc dobrp'dziejstw7ą czerezwyczajki i głdd'U-. } 
wny tuTecki zabór odstąpiła Moskwa Tis4P % j 
powrotem, którzy wrócili, potokami kr\yi 
się za koalicyjną orientację Ormjan. CbeciKe s^ 
natjrzowani żołnierze Mustafy Kemała w ca^,,^ 
natolji mordują w ślepej nienanyrści do cbzcsódL 
stwa — Ormjan, którzy rtic z panhęheńskiiń ■I1®* 
rjalizmean nie mieli wspólnego 1

WŁOCHY I AiUSTOj a .
Sp-iawj ausurjadka ża^tn^e żywo optruN̂  

ską, choć decyzja ia le iy  oóecrtle od Ligi 
dów. ftfeiy i-sfidjahie rzyiraskie 'zapIwnUlai^ ^  
W łochy odnadły się zawrze jak n a jż y cż iB ^  
Attótrjl 1 do V/ęgrei, które padły ófelfą 
ceś Franciszka Józefa i jegjo metod. Spór" 
Austrią i Y/tochami był sporem 
hntpePjafizm ł tai ^burgów zagraLa! g r a f f^  
Włoch. Pogłoski o atieksji Austrii przez 
są nlęprawdzihve. PiZ^distawSciele Włtocti ^  -j. 
newie są za utrzymaniem tltetzdlfrżinóśoi teryi°rtaj 
nej Austrji. Aimja wołoska wkroczy tylko vf 
naruszenia granic jAustrji przez Jugosławię- G, 
lormaist Rzym nie potfztaca myśli o związku “

Blandzi? Izybkp zcskocz37ła  z łóżka. Wiyrzu.
cono ją! Nie pożegnała się wcale. Nie patrząc m 
Kubę, minęła go t wyszła z pokoju. On wziął 
strzelbę i podążył za nią.

— Nie zapomnijcie o Wikbergu! — zawołał 
za nimi baron. Lecz upomnienie było zbyteczne. 
Wierny Wikberg wsunął się cicho przez? tapetowe 
drzwi i stal już u wezgłowia swego pana.

Dzieci w milczeniu pizćszły p-rzez praemmię 
barona, pustą zupełnie bibhotekę i główneMi sohu- 
danri zeszły na podwórze, Ale gdy Blamfeia chcia­
ła skręcić k  oficyny, chwycił ją Ku'ba mocno za 
ramię, i odwrócił ją.

— Nie, teraz ja chcę pomówić z tobą.
Wydzierała się z całe j siły. Złajpałą go nawet

za bujną czuprynę, wysuwającą mu się z p-cc 
czapki. Ale gdy nic nie pomogło, spokomlala na­
gle i zaczęła prosić: — Ach, drogi, dobry, sło­
dziutki Kubusiu, nie gniewajże się na mnie.

— Przecież się nie gniewam, skoro chcę mó­
wić z tobą. Chodź, siądziemy na huśtawce.

— W! parku tak ciemno.
— Ach tak̂ , wciąż sie jeszcze boisz? Przy­

rzekam  przecie, że cię nie zastrzelę — żartował.
— To odstaw strzelbę.
— Nie, Boże kochany, zdaje mi się, że ta 

dziewczyna..
Ale oparł strzelbę o mur, opasał Standzie ra­

mieniem i 'poprowadził pod ^ 7iązy. — A teraz bę- 
dzieąz grzeczna?

— Będę.
— I powiesz mi wszystko, jak rzeczywiście 

i -na prawdę jest? ^
— j / k ,  chciaiabyuŁ, «

— Dlaczego rut przyszłaś do chatki, 
clę prosiłem tak bardzo? Nie wyjeżdżaj ml  ̂ Mi 
mą. Nic nie udawaj. Jak^dytoyśmy tn
pytać mamy. czy pozwala? Iic-ż razy byliśrtb 
a nikt o tern tik nie wiedział.

— Przedtem tak, ale teraz... •
— A cóż jest teraz? , _,y
— Ach., teraz wszystko takie głupie! w 8$  

pizeerez mówią, że się pobierzemy.
— T cóż daiej? 0 ,
— Cd dalej? — westchnęła ciężko. "  

Widzę już, że rrmiie nie rozumiesz. Nikt nie 
tnie, co ja myślę. Zresztą powiem ci, Kiibo- 
rzeczywiście paśkudnie z twojej strony ttr^ 1 
coś podobnego. Burzycie m1 wszystko!

— Co ci burzymy?
— Wszystko, co jest piękne. — Weslć®^, 

ciężko, zmęczona i źrezygnowaita. feeżcelóflH B 
ło zgoła chcieć im to wytłumaczyć. B-bże ^ 4  
jfeżetli ludzie nie Cbca zrozumieć. O zaem
może myśleć teraz? 'Siedzi taki crtehy, z 
sie ghiewa.

— Biandztu — szepnął po chwili — nie 
mnie za męża? — Nacisk połoźjd na 
„chcesz’’. Prawię, że tylko to „chće-sa" st, ^

— Nic, kochanjr Kitoo, kochany, drogi- 51 
Kubusiu.

- -  Nhe? — powiedział cichym gtoscru.
— Ale ja cię tak okropnie lubtę —

dodać. jjJł
(Skinął gło-wą i pogłaskał ją po twarzS' ^  

gdyby chciał powiedizleć. że wierzy temu. 
spytał’ — Nie lubisz, gdy cię oatuię?

S C .J *
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z Atrsłtrlu i o stasjdartyzaoji ceł, w ozem po- 
* °  opiaija oficjalna angielska, Ićząd wioski 
W *ym ProteK®*® sposobność rozsze rzienia 

^tywu włoskiego w środkowej Europie.

-oo-

Sprawy rosyjskie.
i Pojrachunki żyduwskie. Niedawno „gospoli- 
V ir.- azyl'® 150 Prostu cz er e® wy czajka nakryła 
.^kijowie kongres ,,cejre-oionu“. Sedei osćG 
^^ąooeio do wiezienia: wykazano pono poiącze- 

z ententa. Aresztowania trwają dfi- 
|w Wias^uza, że wielu funkcjonariuszy ochrany 
Rj„ z^Wiicldei, pracujących tylko dla chicha, mści 
1̂ , na żydach przy tej &pQ.;aj>bności, a i ideowi 

pomagają im, boiąc się konkurencji 
^Wskiej. Kilkudziesięciu uwięzionych oddano

rewojentrybunałowi, gdzie ich naoewtno rozstrze­
lają, o ile nie poskutkuje telegram żydów kijow­
skich dio to,w. RosenfaM-łKanticniewa. Oprócz te­
go odkryto podobno filantropijną organizację po­
mocy dla żyd. uchodźców, która trudniła się 
szmuglem. Z tymi czerezwyczajfca zrobiła już 
krótki proceder. .

Rosjanie a wybory. Posianie, bawiący w Pol­
sce, krzątają się około zorganizowania włościan- 
stwa ruskiego w b. zab. rosyjskim. 27. bm. za- 
czrfje s;ę w Brześciu Lit. kongres .partii „trudo- 
wej“. Wydano broszury po rosyjsku, objaśniają­
ce wyborczą ordynację.

Szkoły rosyjskie średnie mnożą się u nas na 
kresach. Na szczęście władze naszppozw ania 
tylko na 1akie szkoły dia prawosjau nych, gdyż 
inaczej byłyby to wylęgarnie litwactwa.

Jesienna sesja Selmy.
Pierw sgs po iedzstiie. 

p e r s p e k t y w i c z n y  s k r ó t  OBRAD
SEJMOWYCH.

Warszawa. (Tei wł.). (Q). Wczorajsze inau-
posiedzenie Sejmu nie zaiznadzyło się

^"zem specjaitacm. Mtżnaby mówić o jednej
mii ? y’ a Mianowicie o zainteresowaniu uczest- 
n k ó 'w  Posiedzenia,"a tych było niewielu, monien-
fy wyborczym natomiast te sprawy, które by- 
liiM-18 Rarza<^C;U dziennym, interesowały posłów 

Mężnych: To też należy s.ię spodziewać, że 
jjj.1®!* dzisiejszy, poświęcony posiedzeniom ko- 
ph, uwydatni bardziej momenty mówiące o re- 
^^m stosunku Sejmu do życia.

,je Najważniejszą sprawę samorządu dia 3 Wo- 
jr odżtw Małopolski przekazano komisji konsty- 

która się dzaś zbierze. Nie należy przy­
u c z a ć ,  że sfery sejmowe zamało przywiązują 
' ^ 30 projektu wagi, jednakże z wczicrrajszego

s ^zfeńią możnaby wysnuć taki wniosek.
^  ■Refleksyjnym momentem1 w- tej sprawie byi-o; 
wyjedzenie posłów Małopolski po posiedzeniu 
r enar_nem przy ucbiale pretlriera Nowaka, min'. 
_ ra Nyiediiwości Makowskiego > i min. .spraw 

Kamieńskiego- Debatowano główniei, nad 
^-ipieczeństwem pubifcznem w związku z w y­

rami. W  tabiarach Sejmu panuje opinja, że po-
*ied -

^rijw iska ogomo-pań^twowego wybory w Ma-
n i/ 1 rv./-\rrn 1vt*r> 7 t i  r -a r lm  i 7 o c a t 1 .n L

'‘zenie to było nie na miejscu, albowiem ze

sce r.ie mogą być zagadnieniem zasadni-
Czt m .

PIERWSZE p o s i e d z e n i e  s e j m u .
j-^ J^ arszaw a. (PAT ). 19. Na dzisieiszetm po- 

enm Sejmu odesiano do komisji w pier wszem 
a'n'u Projekt ustawy o ratyfikacji poprawek 

• artykułów statutu o Lidze Naro-
ustawę o ratyfikacji konwencji pocztowej, 

W Madrycie 30 X. 1920 r., ustawę o 
Wle iportu w Gdyni, ustawę uzupełmiają- 

Z 15. VII. 1920 roku o wykonaniu reformy
n r a-

» II. I74U i UiYU U TV>M»l<ltlLU I Cl
n,)wT ^ arszalek zawiadomił następnie o

te l l  dra Kumanieckiego mm. wyznań rcii- 
71- i oświecenia publicznego, oraz dr. Ra- 
skieSo min. rotnictwa i dóbr państwowych.

P r z y j ę c i e  u s t a w y  w o d n e j .
Kędzior przedstawił 

'Mow r 6 komisji wodnej
a zT?maczył, że uchwalenie ustawy wod-

następnic spra- 
o ustawie wodnej.

fc ,r m ---- »» - 7  —  — —  — * .  T .  M .  —  .V .  —  T ■ J  V V M -

i e  ̂ e rzeczą konieczną i pilną, tembardziej, 
‘ az?®hifca rosyjska nie posiada wcale usta 

Za podstawę ptac przyjęto ustawę
‘̂ hen-rt * . 3e,kt nowej ustawy galicyjskiej z pe- 
Solbny , I tak ustawa przewiduje o-

do rozstrzygania spraw wodnych, 
kiego 3a " 'e UznaIa za potrzebne utworzenie ta- 
łtiocy Urzę<̂ u w Polsce- Ustawa utrzymuje w 
nycj, nstaw, dotyczących spraw vx>d-

oborze austriackim i pruskim. .lóż po 
,'Cjjnyęjj iVatKtf Projektu ustawy min. robót publa- 
'Irtóre ci’̂ apr°P0Pc,\va? o cały szereg por a wek, na
»tja _  ^wozdaw^ca wyraził swoją zgodę. Komi-

JteŁ&d— rezo-!-,ct9- aby mini. robót pullfficz-
SeAmpwii pa ■ua-jbijż.

szej sesji rtojekf ustawy o żegludze wewnętrz­
nej i o spławie tratew. Kierownik min. robót pu- 
fbiicznycfc R ib cz y fek i ośVfiadcza, że koerćsja 
miała .przed sobą dwa projekty: projekt podko- 
misp i projekt rządowy, które to projekty w za­
rysach głównych niewiele sie różniły ,W ł ie n iu  
rządu minister prosi o uchwalenie ustawy bez 
zim fan. Ustawę przjjęto bez dyskusji w orugiem 
i trzeci,,m czytaniu wraz z rezolucją.

PROJEKT AUTONOMJI ODESŁANY 
DO KOMISJI.

Ustawię o samorządzie dla woiewodzTw 
lwowskiego, tarnopolskiego i statrcslawaw skiego 
przekazano do komisji,

NAGŁE W NI03KJ.
Marszałek’ odczytał .szereg nagłych wnio­

sków, przedewszystkiem związanych z projekta­
mi odnośnych ustaw, zaznaczając, że ponieważ w 
przyszły wtorek Sejim kończy swoje czynności, 
dzisiejsze posiedzenie uważać będzie za pierwsze 
czwan'ie tycii ustaw. . Są to projekty ustaw'' na­
stępujących: ustawa o przyrównaniu po!sR'ej
jednostki monetarnej do złotego franka, ustawa 
o wypuszcezniu 8 pro£. państwowe? pożyczki, u- 
srawa o kredycie skarbu polskiego w PKKP., 
ustawa w przedmiocie dalszej pożyczki na pokry­
cie niedoborów w wysokości 370 miliardów ma­
rek łącznie z kwotą 150 miliardów, ustaloną w 
ustawie z S Jp c a  1921 r., ustawa o ulgach dia 
nowo wznoszonych budowli, ustawa o dalszej e~ 
misji biletów PKKP., ustawa o zmianie ordyna­
cji wyborczej, ustawa zmieniająca przepisy au­
striackie .o ubezpieczeniu pensyjnem fimkcjonarju- 
szów służby prywatnej, ustawm o rozszerzeniu 
sieci dróg na terenie państwa.

WNIOSKI PRZEKAZANE KOMISJOM.
Do komisji odesłano wniosek nagły ,pos. 

Kiernika w sprawie uitworzenia funduszu pożycz- 
kowego dia zasilania spółdzielni rolniczych P. 
S. L ,  wniosek nagły w sprawie czasowego URła- 
nowiienia wspólnych organizacji samorządowych 
w województwach krakowskiem, Iwowskienr, 
stahisławowskiem i tarnorołskiem.

Wniosek ten obejmuje odpoy iedmią ustawę, 
która w art. 1 mówi, że organizacje te. a miano­
wicie krajowe? biuro drogowe, biuro melioracyjne] 
pat-cmat spółek rolniczych ftp. mają podlegać wy­
działowi wojewódzkiemu we Lwowie.

( Dalej odesiano do ko«nisji wniosek PSL. w 
sprawie zmiany ustawy o pobieraniu na obszarze 
Galicji opłat szynkarskich, wniosek posłów Żu­
ławskiego i Atmsza, wniosek p. Marka w sprawie 
nheiprawrdfowego obliczania^ emerytury dła .pra­
cowników państwowy cli. Również odesłano do 
komisji wniosek posła Gdyka w przedmiocie 
wzmagają cci się ostatnio drożyzny.

Nasiępite posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
czwartak dp.a 2 i, bm. o godz. 9 rano.

 no-----

Kwsstja odszkodowań 
wchodz> na nowe tory.

POWiRÓT HAYENSTEINA Z LONDYNU.
Berlin. (A.W.) Prezyoent niemieckiego banku 

Rzeszy Havenstern powrócił wczoraj przed,połud- 
niean z Londynu i odbył nkszw?oc2Miie konferencję 
z kanclerzem V/irtliem, któremu zreferował prze­
bieg i wynik pertraktacji z dyrektorem banku un- 
grelśkiego. Raport ten otacza ścisła tajemnica. Ko­
ła dobrze poinformowane skłonne są do optymi­
zmu. Panuje iprzekohanie. że Banque of Engiand 
zostat pozj^śkąny dia projektu zagwarantowania 
riemieclricii bonów skai-bowycii, które Niemcy
mają spłacić Belgii,
!

BANK RZESZY GWARANTUJE W YPŁA­
CALNOŚĆ.

Bruksela. (AW). Belgijska A;! to!, donosi: 
Niemd-ecki poseł zawiddmił 19. bim. min. spraw 
zagr., że bank Rzeszy gotów jest zagwarantować 
swym podpisem przeznaczone dia Bclgji 6-cio 
miesięczne weksle w kwocie 270 milionów marek 
niemi zrzekając się dalszej prolongaty.

ZMIANA FRANCUSKIEJ POLITYKI 
W  KWESTJI ODSZKODOWAŃ.

Paryż, (AW). „Chicago Tribune“ potwierdza 
wiadomość, że Loucher wejdzie do komisji rena- 
racyjnej w miejsce Dubois. Pratrrn to stwierdza, 
że zamianowanie Louchera członkiem komisji re- 
paracyjnej wprowadza przewrót w całej polityce 
reparacyjne? Fraiicji. Punktem cięiżkości tej poli­
tyki staną się obecnie dostawy rzeczowe. Poja­
wienie się Louchera w- komisji reparacyioej wy­
jaśnia uwidaczniającą się teraz coraz wyraźniej 
tendencję gospodarczej współpracy Fiancji z 
Niemcami.

UŁATWIENIE RUCHU tiRy NICZNEGG MIĘDZY 
POLSKA A NIFMCAMI.

Berlin. (PAT.). Dnia 15. września mrstaprbi 
wymiana doikumentów ratyfikacyjnych umowy z 
dirJa 29. kwietnia w s,pra\viie ułatwienia ruchu gra­
nicznego polsko-niemieckiego. Układ wszedł tem 
sardem jw życie. Ze strony rządu polskiego podpi­
sał protokół pełnomocnik Koc/orawski, zc strony 
rządu niemieckiego po<s. Eckhardt.

POSEŁ AUSTRIACKI U PRtM JERA  
NOWAKA.

Warszawa; (Tel. wł.). (G). Prem jer Nowak 
przyjął wczoraj posła austrjackiego p. Posta na 
dłuższej konferenc.jhLktóra dotyczyła wszystkich 
tych spraw, które republikę austTjaciką w ostat­
nich tygodrfiach v, pędziły w sytuację, specjalnie 
pod względem politycznym, dwuznaczną.

LITWA Żą d a  WYSŁANIA KOMISJI LIGI NAR.
DO WILNA.

Genewa. (PAT.). 18. września. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji politycznej omaN^ano wniosek 
delegacji litewskiej w sprawie mniejszości narodo­
wej w Wilnie. Winiosek domaga się wysłania sta­
łej komisji do Wilna.

Delegat polski domagał sie przekazania wnio­
sku Radzie 'Ligi. Propozycję Aszkenazego przyję-to 
jedmomyślnie^ | ■

L. GEORGE NIE JEDZfE DO GENEWY.
„N. Fr. Prcsse’’ donosi z Paryża, że Lioydi 

George zaniechał zahtiaru wyęiazdu do Genewy.

NAPRĘŻENIE SPOŁECZNE W CZECHACH, i
Z powodu wyśrubowanego kursu korony 

czeskiej napięcie gospodarcze rośnie katastrofa!-! 
nie. Brak pracy, drożyzna nie spada, lud buntu-, 
je sie jawnie, w jednym szeregu stanęli narodowi 
robotnicy (klotaczowcy) obok komunistów. Rządj 
wydał orędzie uspokajające, zapowiadając wszel-' 
k'ic obniżki, którelby zaradziły droży śnie i obiecu-i 
jac walczyć z bezrobociem.
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Interwencja Anylji na foliskśm Wscludzie;
Punkt ciężkości wypadków orzenies ony do Londynu.

WOJENNE OBRADY GABINETU ANGIEL­
SKIEGO.

Londyn. (PAT.). 19. września: Na dzisleiszem 
posiedzeniu gąNirieiu angielskiego, które odbyło 
.się na Downalg Street obecni byli również rzeczo­
znawcy wujskowi, zarówno wojsk Udowych jak i 
fnaryitarki, oraz "oddziałów lotnicz. Dzienniki an­
gielskie joświabczają, że wiadomość, jakoby gjpbi- 
pet angietsk' przygotowywał konflikt wojenny z 
Turcją jest nieprawdziwa. W Angin oczekują, że, 
jKemahści nie doprowadzą do wojny.

Paryż. (A:W.). Dzienniki przynoszą wiado­
mość z Londynu, że angielska Rada gabinetowa
'Wjidała rozkaz przygotowania części załogi egip­
skiej, |selen przetransportowanśa jej do Konstanty­
nop ol. S

AUSTRALJA WĘ/AUS UDZIAŁ w  IMPREZIE 
L. GEORGiYA.

Lordvn. (PAT.). Reuter. L. Gerarge wystoso­
wał do ©rezydentów Austrałji i Nowej Zelandii nQ- 
hęipujące depesze:

Przyjmuję z wielkilm zadowoleniem do wia­
domości pańska .szybka odpowiedź na nasze za­
pytanie w sprawie wysłania wojsk, które będą 
potrzebne tl|a obrony cieśnin i nienaruszalności 
Bołyyssra Gahipoii. Imperium brytyjskie nie może 
.diupuśoić do tego, aby wynik zwycięstw 'Odnie­
sionych prze? j<&p synów został zaprzepaszczony 
f*a Le wancie,

"  PODŻEGANIA WOJENNE ANGUL

Wobec tego na dziś pn/.odpo!ud.n..“’ri zwołano po­
siedzenie Rady gakmeiowej. Dziś przybył do P a­
ryża angielski min. spraw zagr. Lord Curzon, aby 
odibyć i: Poincare"m konferencję w sprawach tu­
reckich. l

OŚWIADCZENIE FRANCUSKIE.
Londyn. (PAT). Pos. francuski w Londynie 

przed rozpoczęciem posiedzenia gabinetu, zrotżył 
w Foifcgn Office oświadczenie, dotyczące starno- 
giijtf# rządu francuskiego w kwestii wschodniej.

„Matm" donosi, że francuski poseł w Lon­
dynie w czasie swej wjjpFty w Forehrn Office 
przedstawił sposób, w jaki Francja zamierza za­
łatwić s.ptaw fe pokoju na Wschodzie. Francja nie 
będzie walczyła po stropie Greków i w ciągu 24 { 
godzin wycofa swe wojska ze strefy neutralnej, J 
aby nie dojść do konfliktu z wojskami tureckiemu

ANGLJA ZDZIWIONA WYCOFANIEM W O JSK 
FRANCUSKCiI Z AZJI.

Londyn. (PAT.). Zarząuzenie rząau francu­
skiego, polecające dowódcy wojsk francuskich w 
Konstantynopolu gen./Pelle ^ry cofanie w najkrót­
szym cząsję wojsk francuskich z azjatyckiego 
brzegu i  Dardameli na brzeg europejski, wywołało 
w?Londynie wielkie wrażenie. ,.Daily Espress” pi­
sze','pe jett to bomba, która wybuchła w Paryżu i 
oświadcza, że Anglja sarna bronić będzie strefy 
neutralnej. Zapatrywanie to  wypowiedziano na 
dwu posiedzeniach gabinetu.

, Daily Expresss” zwraca uwagę na

Oficjalne zaprzeczeme zawarcia układu ?(jj( 
ska -M. Ententą. W arszawa. Wydział 
ppn. spraw zagr. komunikuje, ze 
przez „VosGische Ztg.“ zefcomy tekst w j M  
wojskowej i p obty ja ie j między PąteL^ $ ^ 3 
Ententą, który miał być zawarty na konfef^j. 
w Pradze, jest dowolnym wymysłem dzie#’ ' 
Żadnej tego rodizańi umowy między Poasj® 
Małą Ententą nie zawarto. (PAT). t

Przejęcia władzy administracyjnej «a 
cy polsko-sowieckiej odbędzie się mą 0... 
Nteskim 24, a na odcinku Dżwm.y 27. 
poczerń odoinlki te będ^ przydzielone do 
wwSnieh gimn. (.PAT).'

Dzienniki w uoańsku po^ożały. W  
wchodzi w  życie z dniem 18. fem. nowa ..
Wyżka płac drukarskich i 30% zwyżKa ipł#d: \  
oerskieh, amlog-rctznie do podwyżek w Nfęinjjfl| 
Pisma gdańskie zapowiadają zwyżkę prę 
raty. (AW.)

„Wr. Alilg. Ztg. ’ donosi 19. bm., że Poincare zmianę j ł jtyk i rządu francuskiego i zapytuje czy 
odroczył swój wyjazd do południowej Francji. ’ ententą wyrrzyma ten cios.

Rosja w kracza w sferę inte esów angielskich.
MUSTAFA-KEMMi IDZIE RĘKA W  RĘKĘ 

Z BOLSZEWIKAMI.
Berlin. (PAT.) Z Londynu donoszą, że nota 

Kemala paszy do Cziczeram bawiącego-.w;- B.erii-. 
pie, w której Kema-1 pasza oświadczą, że Turcja 
domagać się bodzie, aby Rosja wzięła udział w  o- 
biadach nad sprawą wschodnią, wywołała w Lon­
dynie wielkie wrażenie. Z Liku stron donoszą, 
© pnzygo‘owa.rt|ach wojennych rządu sowieckiego.

K E T M iU Śn  ROZPOCZĘLI GFEMZYWĘ.
Londyn. (PAT.). Nadeszła tu depesza z głów- 

jttej kwatery wojsk karrafetycznych z wiadomo- 
iścią o rozpoczęciu przez 4—5 dywizji kerhalżstycz- 

ofenzywy w kierunku .Isnbdu.

ODPOWIEDŹ ANGORY NA WSPÓLNĄ NOTĘ 
■ SPRZYMIERZONYCH.

Pa.Tvż. (PAT.). \V odpowiedzi rząd Angory 
zapewnią stanowczo, że Komaliścl uje zam iera ją  
nodjać żadnych działań przeciwko K( nstaptynopo. 
łowi i cieśnhmm, .ą tam mniej przeciwko Tracji 
Wschodniej.

OdijSOwiedź zauważa jednak, że sojusznicy nie 
mi&niiby bez wyraźnego stawania po stronie nie­
przyjaciela KemaLsfów przeszkodzić tym ostatnim 
w odzyskani1!! punktów zajętych niegdyś pracz 
Greków, z którym i-Turcy walczą w dalszym 
ciasr11

Nawoływania Londynu bez rezultatu.
RUMUN JA I JUGOSUAW JA NIE WEZMĄ 

UDZIAŁU w  AWANTURZE ANGIELSKIEJ.

Paryż. (PAT.). „Petit ? a i is !en’’ donosi, że ga­
binety bukareszteński i belgradzki odlpo,wiedziały 
na zaiprosKenie gabinetu angielskiego w sprawie 
wzięda udziału w obronie cieśnin, że ani Buka­
reszt, ani Belgrad nie zamierza obecnie podejmo­
wać akcji, której k o rz y śc i nie byłyby zupełnie wń. 
doczrte. ,

ANI BUŁGARJA, ANI W ŁOCHY NIE LNTER- 
# WENIUJA.

Rzym. (PAT,). Rząd bułgarski doniósł włas-kim 
kołom rządowym, że-wiadomość o'przegrupowa­
niu i posuwaniu się wojsk bułgarskie* ku grandy 

, Tracji jest nięprawdzuYta, Również nieprawdziwa 
, jest doniesienie p-rasy, jakoby rząd włoski m rsła.ł

do Azji -Mniejszej wojska .Celem wzmocnienia za­
łogi wloski-cj w Kunstanfynocalii.

JUGOSŁAW JA ZGADZA SIĘ NA ODEBRANIE 
TRA CJI GREKOM.

Paryż. (PAT.). 19. września. „Ec]i.o <Je P sris’’ 
donosi, że jugosłowiański min. spraw zagr. Nincjc 
zakomunilcował rządowi francuskiemu, iż rząd bel­
gradzki niema nic przeciwko przydzieleniu Trącjj 
z wyłączeniem Adrjanopola do Turcji.

AMERYKA ZAPOWIADA INTERW ENCJĘ 
W SPRA W IE W S C f lp iO T j.

Londyn. (PAT.). 19. września. Depeszą z N. 
Jorku, że -rządowe kola atnerykańskie zwracają 
baczną uwagę na wypadki na wwhpdzie. Po po- 
vm/Cie Hughesa nastąpi miterwencia AimerA-i w 
.sprawach wsGTOdnkrU.

=P

Wiadomości tąlegrafic^nę.
Szwajcarzy b Polsce. W ycieczka bankowi 

'ęAw i przedstawicieli instytucji gospodarczo- 
Toboeticzych w Szwajcarii, bawiąca od 2 tygodni 
,w MTarszawie, była przyjęta wczoraj przez pre­
zydenta min. Po tern przyjęciu korespondent 
',.K;!^Rra L'.vov‘ kiegfl|‘ miał możność rozmawiać 
? e/łonkam' ‘ 1 •.•••ycieczki. Zaznaczyli oni, że

I pobyt w Polsce Y-yrwąrł na nich jak najlepsze 
wrażenie. NSe spodziewała się, że zsiajdą tu tak 
rozwinięty przemysł i handel. Soeck^ną uy/aąre 
delegacja szwajer^rska ziwrócUa na przemysł 
górniczy i taięstyiny. Rów/uitó «ńUrresowa|a 
się ro&itotW'*eim'- r-olsłócm.

Cościę odbyli dwa posiedzenia, w czasie 
których -do-szli do wniosku, że naleę-y nar^iążać 
jak najbliższe stosunki z Polską. W e wtorek w y­
cieczka wraca do ojczyzny. (Te!. \vł.). (G).

Piłsudski w Kołrmyji.
UROCZYSTOŚĆ 49, P. P. _  

Kołomyja. (Kor. wł.). 17. bm. w r\ęxM?łe 0 
było się uroczyste poświęcenie sztandaru 49 ^  
O godz. pół do 11 odbyła się msza  ̂poloy73 , Jć 
boisku Sokoła. Zebrana ;pubiięz^rość 
oczekiwała z apow-iedziar-ego przwbyoia NaC#‘® 
ka Państwa. Piłsudski przybył w tow-arzt'1’^  ̂
min. Narutowiiczą, gen. Hallera i i. Przy 
stern poświęceniu -sztandaru przemówił 
pułkowy. Przed 'Naczelnikiem Państwa d e f f ^  
49 pp./Defiladą wypadła wspanfale. Wśród1 
cz-noścj zinagdowała się delegacja huculska i 
wie szkoły ruskiej. Prz^tpaszenowały (lastspf 
skautki kołoruyjskię, powitane serdecznie ? f*"  
Naczetoika. ,

Z boiska uda) się Piłsudski pa śmrdałlj® 1 _ 
Kasyna okeetr,kiego 49 pp. Nastrój był 
czai serdeczny. P o śniadaniiu nastąpił -wyją?"' * 

W  uroczystościach w-dęto udział wie-iu pG 
stawkaełl pułkótw i władz cywilnych, a wiec 
odbył się bal w  sali Sokoła. Cała u roczysto^  
ła przebieg podniosły i imponujący, c a  zawd* 
czsać należy mptrudz-onej zapobięglw^osci P * 
Manda. Z.

&

z  m i  a .

OSTATNI Z ŻOŁNIERĘY-TUŁACZY-
B y ł to ;eden z tych, których Win

stijłecie X IX : stulecie romantyzmu, walki -p 
ność, oo testamentem krwi szła z rwkólejpł 
pokolenie. Żołnierz-tułacz.

Jeden z ostaitnich generac® opowbad&cZJ',^1 
bojach, o ludziach wieDcMi, świadek wśe#* 
w-Strząśnień, pogrzebanych nadzieji. ^

Nosił pa-puziiraielanb ajhszjegi a u str ja ę k ^  
10 regiiincntu, potem ,^zdeaerierovał'‘ do 
stania r. 18AJ. Nie wrócił po kajdany s a p ił^  
skie: zacjągpął się do Now^-o Swtia-ta, aby _ 
s-i-ę z Indianinem Juarezfcm, potem wstąpił do ^  
awów papieskich, aż los go rzucił w- 
wTpdfza — komunistów. Czerwony jurne rat, J^j! 
sław Diłtorowski był tą postacią, którą 
nał zawaze z czcią nąjwyśszą. Po tragiiczn«ł 
tąstrofię kommąrdów pąiryrskicii opa^ł się a® 
Turcjii. Pod zaakiem póUtieżyca, dhek 
nych Po)aktyw doczekał się i Jótzef Chlebnej, 
szlif oficerskich i pTtzygpd nńłdsnych nfe- *  ^  
szirasldego śpiewaka... W ie n y  do ostatką 
ul-Azisowi, zjTrienii iran^ńur ouRańskt na c 
na kurtkę angielskiego żołnięrzą. I pajęchą!  ̂
Tommy AtSrins z pobkiego zaśakwńca do o;s#! 
tej już dzęści- gtobu — by ł^Śifeś nmnizyotów 
mJć. 2 dumą opowiadał o (Khadi ną 
pólkuŁ, bo taup obok niego h# się i ząjbil ; 
ostatni Nanołt-onada.

Gdy wrócił do Londynu, "a u czy w szy ^ ^  
łów, że mepohonany jest sztandar M'ie&rie| 
ta jji, jakiś mkiister zajął saę starym w p ^ ^ ’' 
Uścisnął go, dał my funty sztefłiiup i gkaf n» 
wrót do domu. Złożył Józei Cl^dblpski br^t, 
nie spoczął. I gwałtowna śm ^tć c^rwyęiłd -?l 
jakoś stary żołnierz nie mógł umrzeć „Sy N ’- 
Nedzapz, zastawćt rodzinę, którą n ig ii1 J 
ż>'ł, rtieza opatrz on ;>.
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Nie skłonią rmi się nad grobem sztandary, 
których walczy?, własny rząd niestety nie 

wesprzeć należycie pozostałych. Pamięta j- 
o nich spółcześmi, dla których wolności mu- 
W a ć  się żołnierze inżcz lądy i m orza!

S. P.

^iendarżyk historyczny.
CO SIĘ ST\ł.O«VV -DNRJ 20. WBZFSNIA?

( W  r. 48T przed Ch,r. klęska Persów' pod Sala- 
jy W - — \V r. 386 przed Chi. urodził się Alefesan- 
*Sr — W  r. 01 przed Gh,r. tunuera Lucjus
|^ssi{s, jeden z try-urnwirów. — W  r. 1384 'srrrśera 

z Anjou. — W  r. 1648 Cromwell wkracza 
§^Łpeji prjym ow im y “mu.z.iatstycz.me w  Edyn­

burgu. — w  r. 1703 Francuzi i Baw arczycy ipoko- 
^h^b>dców pod Hcchst&dt. —- W r. 1709 

wtfcwa pod Dobrą, Rosjanie pofeijają Szwedów. — 
L 1792 Francuzi zadają klęskę Prusakom pod 

w m y . — \v r_ 1795 Francuzi zajmują Mannheim. 
'■  W t. 186? uroczystość tysiąclecia państwa ro­
syjskiego w  Nowogrodzie. — W  r. 1872 dztoń cpcii 
v  Alzacji. — W  r. 1880 przesilenie we Francji z 
Powodu wypędzenia Jezuitów. W  r. 1906 wy- 

^,KJ w Chinach edykt zabraniający uży winią 
bdum na lo lat.

. ' K R O N I K A .
'p , , PnS?»fsy(*.

rz- kd- Eustach.; gr. lut. Snz8H 'a m. Jutro r?. 
■S r r M !l fn s ? » ' k o ?  - „p. R  id . P. B ob o r. — Wschó.

6 ». m icu 5-ts
*Per*T,aE« T e a tr u  JfiTeSJeJa**.

prui liawień o 7■ j J  ,r'> 'z.
-,|a#1j .Tann-S;i»i“ op r̂a w S aVt. Wggnsr.a. 

S3?itiw g ^ r)k .K iątw at (ostutni gość. występ' O ćbr.-

. R ycerskość w ieśn ia cz a " i „ P a ja c e "
.  s>«b p u  i l ) i l c l , ZJ a f ia la n d .i.

T e a l r u  KtilHOŚbl.
„Pr. S tk g i i :* *  k o n u d ja . 

p*Wal te$ : Rozwódki". •
^ 4  ’ !' .Kuzynek z Honolulu1 

, ■-ohota „Dr. StifglląA
■ *  (Ksejhai i

i f f l '  S o.dą „Syrawa Kaiz ra*. 
w5»ftrt«V iMorpjiiumt.

Ia ®k „K k i" kom odja, 

q J e<?.ł r ; ,«|ł e r . - a r t .  „ U L “  O sso liń sk ich  10. pod 
'dlaionnv 'Cieg0’ W yst?Py; 2 ° 6 I W ojcow skiej rri-

- row^iA; ? ? Ł'ry i "Peretki warszawskiej Haliny Zmicho- 
’£L v?illh  Hf“ijiny Naskowskiei, Al. Budzau iwskiej, i ’ 
Wl.^a Tl£iey' ,ęza, K. Chrzanowskiego, Naussera, józefo- 
WinaGw, £  sceniczny „Bajaderki" satyra Brunona 
orkiestro - utnent tainP  Początek o b-mej. Sextfci

Piuro  K d n c e r t ' tw e  M. T u e ik a .  C zw artek  
Wtztjśaią; steląii A8keuase, pianista.

W *  L'u?©--s?i”ff,

x , ,er  P  pomoc dla urzędników naós‘wo
_  j-* Na ostatmietn pojedzeniu rady ministrów 
xyę'n 2 ^Arszay y  donoszą — załatwiono sprą- 
W c h °T f^ y dora^ i  dla ijrzędpików pańśtwo- 
sie r l  t!>r?y Wf^rmać matą w najbliższym cza- 
>c Pensję trzynastą.

rófl, “^awę uposażenia sędziów i nrokurato- 
2e^staw’'i rninłsterjtjni sprawiedliwości na 

,y , ,P ć j sęsjj sejmowej.

7 ” ^  "a,Wti •** łt ł®Bsettcji na ,J{lątw ę ’. 
, ^-Hrrek na ostatni gościpny występ Ordrm-
4 ' w 5® *  v  WysKiumkiago dyreł'-

*j^tnr postanowiła udzielić 50% zniżki dla sae_ 
. w arsjw Dracpiącej inteligencji. W dmutym 

rówmed zniżki dla rnfodfełeży 
I ,,-7®®®’ . "asa teasni Wiełffiego oiizyimała Już w  

ię informacje.

Ula _7 a Warszawa- W arszawa otrzymać
ttriG ;  jeszcze 75 v aiPotiójv cukru. Donasza
^ ^ W tcn e  ? Wąnszawy, żr  oprócz 75 wagonów 
x  ' ^ yćzłfcŁonydi wydziałowi /aopatrywau ia 

 ̂ wydztat roepocząl s ta ra ła
w Z5 "̂ agotnów cpkiu, które otrzymać nu  

caa®ie- otrzyma włęc WftT-
■uG ćf  '^i-3oinów' cufcni — cSekawa nzecz, czy

csukru otrzymał już Lwów. Kra- 
donosiliśmy — otrzymął już znaczny

* toby w-jskaza-nem aźehy oodatro do wia­

domości publicznej, czy Lwów otrzymał już na. 
reszcie cukier z zapasów rządowych.

— Zakaz sprzedaży alkoholu w czasie.akcji 
wyborczej odnosi się do czasu od 1. do 5. i od 10 
do 12. listopada, a więc obejmuje 7 dni.

— 300% podwyżka opłat telegra!. Dyrekcia 
Poczt i telegrafów we Lwowie komunikuje: Z 
dniem 1. paźdz-ierniica br. wchodzi w żydie pod­
wyższenie opłaty za omówiony adies telegrafi- 
czoy, względnie doręczanie telegramów o pew­
nych porach dnia do oznaczonych dwóch miejsc 
w tej samej miejscowości z 3000 na 9000 marek 
kwartalnie. Interesenci winni przeto jak najry­
chlej uiścić w przynależnych urzędach poczto­
wych i telegraficznych taryfową opłatę za po­
wyższe świadczenia za czwarty kwartał br., lup 
też wyrównać przypadającą różnicę, o ile opłata 
za ten kwartał została już uiszczoną według da­
wniejszego wymiaru, gdyż osoibne zawiadomie­
nia n’ie będą w tej niienze rozesłane, a nieuregu­
lowanie w mowie będących opłat do końca bież. 
miesiąca, pociągnie za sobą unieważnienie w dniu 
1. października br. zgłoszonych skrótów telegra­
ficznych, yyzgiędnSe zastrzeżeń na doręczanie te­
legramów.

— G eszefciarze lwowscy w opałach. Po
uchwałeniu konstytucji z dnia 17. marca 1921 
i po korzystnej dla Polski likwidacji sprawy śląs­
kie; polska waluta zaczęła się polepszać, a i han­
dlarze nieruchomościami uznali za stosowne za­
mieniać nieruchomości na marki polskie. Kierując 
się tymi względami sprzedali kpł. H., tudzież 
Grzegorz i Eugenja Zacerkowrn swoje realności 
przy ul. Paulinów i Wandy we Lwowie. Gdy 
jednakże kurs marki polskiej począł się w czer­
wcu 1921 znjowu obniżać, postanowi i nazw ani 
dokonane sprzedaże odwmłać, a gdy im się to 
nie udało, usiłowali sprzedać, względnie sprzedali 
pozbyte już raz realności po raz drugi. B y  się 
ratować przed odpowiedzialnością, powoływali 
kilkakrotnie je diii drugich na świadków. Ponie­
waż jednak poszczególne zeznania znacznie róż­
niły ®iię, władze wkroczyły. Sprawę karną prze­
ciw kpt. TL prowadzi wojskowy sąd okręgowy 
w  Przemyślu, nad Zacerkownymi czuwał podpro 
kurator Giirtler, który nie wyrzekł dotąd ostat­
niego skywa. Ponadto toczą się przeciw wymie­
nionym sprawy cywilne w tutejszym sądzie o- 
kręgowym, który wskutek przeciążenia nie za­
łatwił jeszcze wlokących się od roku sporów. 
Z tego przeciążenia sądu korzystają pp. H. \ Za- 
cerkowmi. Sądy raczą pamiętać, że rychle likwi­
dowanie podobnych spraw leży w interesie pu­
blicznym-

— Panie Zalewski czy nka za drogo, pyta­
liśmy sie poprzednio i otrzymaliśmy następujące 
wyjaśnienie: „Cennik, uclnvalony przez stów.
przem. cukierników^, a zatwierdzony przez ma­
gistrat 11. bm. ustanawaa cenę ciastka w cukierni 
I. kategorji na 100 mk. (w fnnych zaś 80 rnk.). Do 
tego dolicza się w fermie p. Z. 15 proc. dla obsługi. 
Cepę tę wynoś r odko w al a organizacja przedsię­
biorców wedle* ceny surowca, 7.wla'szcza wedle 
wysokiej cęn:,r nabiału Imasła itd), za które wiel­
kie gospodarstwa mleczne biorą .4000 rnk. za 1 
kg,’’ — Tyle wylaśmenie. Bezw źględnie blorąr- 
cena ta cechcwc-mągistracka iest za wysoka.

W  W arszawie ciastka znacznie wioksze i 
lepsze kosztują po 80 mk. Wyzysk więc pozosta­
nie wyzyskiem-

— Znowu zamąci? samplbójęzy. Ani dpja nie 
ma we Lwowie, w  którymby jakiś osobnik, zpię- 
ehęcony do dźwigania brzemienia życia, nie 
pragnął wy wędrować na łono Abrahama. W czo­
raj znósć pewien pomocnik murarski w sile wip- 
ku. bo 32 lat liczący, zakochał się nie.x,częśfiwie 
i nie mogąc znaleźć wzajemności u swej bog­
danki, wypił całą flaszkę karbolu. Pogotowie, jak 
zwVk!e w takich wypadkach, wypompowało Nie­
szczęśliwcowi topiący pł\m z żołądjką i pojmstą- 
wtfło go opiece domowej.

— Fatalne płyny. Nrkormi sie dstbjmeer nie 
rwyida, ż.e młodooiąjiy, 'bo 2 zaledwie wiosny fi- 
czącjT Benio Batrier napił się wczoraj óiłho esen- 
cb octowej, lecz -taprawdę piran; kię żr̂ ziw tomą 
wonosi w umyśle nasze-m wiadomość, że 32-Hctai 
Konmann Abraliam, zamiast malinowego sjoku, 
nałyka* się .iodyny. I w tych torwnież wypadkach 
Pogotowie ratunkowe zażegnało przykre następ-j 
siwa fatalnych omyłek. 1

— Gdy ciemność nocy zapada... nie warto 
cno łziić samotnie po taiden uiicacn, jak Żółkiew­
ska.' Przekonał « ę  onegdaj o tem „namacalnie41 
niejaki Natan La'nde:s (21 1.) robotoSk firmy Bran- 
des, zam. na Zniesieniu 1. 86, kicremu wczoraj­
szej nocy robotoik Józef Hremenec, zam. przy 
u!. Żółkiewskiej 113, wpakował nóż w lewe ra­
mię. Napastnika ujęto.

— Wydalenie s.ę obłąkanego. Janina Hreńi- 
szek, zam. przy ul. Kochanowskiego 67, doniosła 
do poheji o wydalenki się z domu w dniu 18. 
bm. jej męża Wiądysł&wa, oz to wieka umysłowe 
chorego.

Z  c ? .? © !  F o i s & l i
— Nowa podwyżka cen papieru gazetowego

zaskoczyła niespodzianie wydawmictwa gazetowe, 
skutldem czego dzienniki warszawskie w rkraach 
najbliższych znowtj podrożeją.

— Zarząd związku miast potshfch odbył 19. 
bm. pierwsze swe posiedzenie po ogólnym 6. zje­
ździć m.ast przy bardzo licznj m udziale człon* 
ków zarządu. Przeprowadzono wybory prezy­
dium związku, do którego weszli' ]>p. St. Nowo­
dworski, wkeprezydent m. Lwowa Chlamtacz, 
radny ip. Warazawy^ dr. J. Zawądzki, prezydent 
m. Poznania Ratajski i prezydent m. Wiln a Bań­
kowski. Następnie omc:wrono szereg spraw m, rn. 
sprawcę do,źywian-:a dzieci, sprawę elektrowir 
i s p r a w ę  remontu walących się domów.

— Zjazd przedstawicieli polskich giełd zhożo- 
wo-towarowycls odbędzie się 22 bm. w Poznaniu. 
Wezmą w nim udział delegaci izb lwowskiej, kra­
kowskiej, warszawskiej i poznańskiej.

— Nagrody za wykrywanie szmuglu. W obec 
tego, że cjotychczasowe prroprsy, doWczącc u- 
dzielania nagród pieniężnych za pomoc -w zwal­
czaniu przemytnictwa, przewidywały wypłacanie 
ich według norm pozostających w zależności od 
sumy osiągniętej ze sprzedaży towarów przemy­
canych, co narażało osoby za śnteresowąne na 
długie wyczekiwania na odbiór należnych im na­
gród, n mister.sfwo skarbu wyda’e nowe tymcza­
sowe rozporządzerjie: które przewiduje wypła­
canie zakpzek na poczet omawiauydi nagród nfe- 
zafeżide ud zasądzenia przestępcy i wogóh nrzed 
rozstrzygnięciem ■ sipraiwy.

W ysokość zaliczek została określona na 80 
proc. ustawowej ragrody, geĥ  przypaść mająca 
do wypłaty nagrodą nie przekracza 50 tysięcy, 
w' innych wypadkach w wysokości 50 proc. przy­
paść mającej w myśl ustawy nagr<oqy z tern. że 
paliczki przekraczające kwotę 250 tysięcy bęclą 
wydawane na mocy decyzji wyższych instan­
cji. (PAT.)

Z e

— Cien. Bredow, %ć:rskł żołnierz, Niermee I 
czamoseciniec w jednej osobie, tóóry pobity 
przez bopzewlików w r. 1920, saukął schropienią 
w Polsce i przeciągnął ż  swoimi ,,dobro\v<>!caVj 
iri4‘ przez Lwów — został onegdąj wyszupąsp-. 
wany z Bułgarji, gdyż nadażywając tarr, goścan- 
ności, spiskował przeciw rządo htdowców.

— B. cesarz Wilhelm wkrótce zaręczy sie z 
Instożną SchiłPfńch-KarołąL ns>p<teQ«a .ksieżiniczką 
Reuss starszej linjL Komunikat oftoiałny o :zam*a- 
rach matrymonialnych cesarza Wdliehną wydany 
.bęajzie wkrótce. Ksjężpa jes-t yjKSową po księciu 
ScI idneich -Karokit na zamku Saąhbor na Śląsku, 
1'tczy lat 35 i ma 4 dzieci.

Stwierdzenie teorji Einsteina,
P 7 tś zaćmienie słońca na Jawie.

(ek.). Z fizykalnej teorj] 'wagłędnaści pro#., 
A. Einstein a nateżry u ytdobyć w dmu dzśsiej&zwm 
twierdzenie o zachowaniu ae  pr'jrmm' śwóątła' 
w pdacl, sfrawłtacjwych, z okazji w yprany 'ia~ 
pkowej. która fen wmiosek ma emparycznie po­
twierdzać.

Żpsadniczem za.gadinie<mem jest tu twierdze­
nie, że światło jako, posiadające swrój gatonkmry 
aę(iar, podlega prawom rzuconego kamienia. T e-' 
prja względności żąda, łby promień światła p rze-. 
Jiodzacy przez pole grąwitacJTjde, odchylił się 
od nr>sy ciała, obok którego przebiega w st': 
simku wprost proporcjonalnym do masy ov ■
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dala niebieskiego. Praktycznie ^/yigiąda to w ten 
sposób, ’ że obserwatorowi na ziemi wydają się 
b. odległe gwiazdy widzialne przy caUeowiterr. 
zaćmieniu słońca jako przesunięte ze swego nor­
malnego położenia-

Przesunięcie to nieuchwytne dla oka nie­
uzbrojonego, wynosi na zwierciedle teleskopu o 
długości 8,5 m., zaledwie 1/20 m/m.

Sprawdzenia tego twierdzenia podjęła się 
ekspedycja naukowa idem.-koianderska, kitóra ob­
serwować będzie zupełne zaćmienie słońca w 
dniu dzisiejszym na Jawie (koło Bataw ji). Na tej 
samej wyspie dokonają zdjęć obrazów zaćmie­
nia słońca, również wyprawy angielskie, a mery - 
kaliskie i australijskie. Największa Klisza fotogra­
fie zna ma wymiary 50 X  50 ran.

Słońce znajdować się będzie w gwiazdozbio­
rze Panny, najjaśniejszą gwiazdą będzie zatem 
gw&ztia beta SjjjTgińrs. Zaćmienie trwać będzie 
około 6 minut Ekspedycja dokona około 10 zdjęć 
fotogiaficz.ilycb, które porównane później ze 
aadijęciarai tej samej gwiazdy, lecz przy irmem 
położeniu słońca, daazą m atenał dowodowy dla 
teorji Einsteina. A może zapweczą? Jest to jed 
nak mało prawdopodobne, gdjfe identyczne wy­
prawy astronomów angielskich dnia 29. V 1919 
dostarczyły zdjęć o różnicach odchylenia od 0,02 
do 0,95 mIm. W  razie deszczu podczas fcryty- 
.czmych 6 minut, cel ekspedycji uważać należy 
,za chybiony.

Komunikaty.

'lM . 86456/2 \
X. O B W IESZ C Z EN IE.

Magistrat przystępuje do wymianu nowo 
wprowadzo- ego podatku od realnośćci i t. z. 
dokatorskiego.

Wzywam przeto właścicieli i zarządców  
realności, aby w łacili bezzwłocznie w kasie 
miejskiej zaległe po koniec IH-go kwartału 192? 
roku podatek gminno-czynszowy, wodociągowy 
d dawny rządowy, domowo-czynszowy, gdyż 
Izostaną f ne w przeciwnym razie ściągnięte 
przez miejskie organa egzekucyjne wraz z pro­
centami zwłoki.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 16, września 1922.

J , N etim ann, mp.
 fHV----

Z D yrek cji  S z k o ł y  D z ie n n ik a r s k o -P u b li­
c y s t y c z n e j  przy W. W. P. (W olie j W a Ą h n :c f  Pol­
skiej) w Warszawie. Wpisy do Szkoły Dz.ennJcarsko- 
iPublicystycznej przy W. W. P. odbędą się w dniach 

20, 23, 25 i 27 września od godziny 5—7 w sali
S .kreiarjatu  W. W. P. przy ul. Śniadeckich 8.

Dla kandydatów z prowincji zostaje termin prze­
dłużony do 15. października.

Pragnący z Jp isrć  się na słuchaczów rzeczywistych 
winni przedstawić świadectwa ukończę ia sz-oty śred­
niej, na wolnych odpowiedni stopień przygotowania

Obec lie otwarto trze'ci końcowy ro,t.
Skład grona profcs&rskicgo stanowią: Dyrektor

r’r Ł  ir.inski Ernest, A. A Kryński, '-rot. honorowy 
Uniwersytetu warszawskiego, Konrad Dr*ewie<ki pr f 
"W W. P. dr. Ignacy Myślicki prof. W. W. P .  dr Ta- 
diusz Hilarowie/, docent W. V-. P., Kulczycir Ludwik 
iradca ministerialny, Kempne St. A. prof. W. W. P , 
Jó zef Dąbrowski (U rabitc). dr. Miklaszewski Walery 
radca irfn sterialny, dr Stefan Rygi-1 bbMoiekarz 
biblj. uniw., Poniatowski Stanisław rrot. W. W. P ,  
iWolert Władysław docent W. W. i-1., Zagór ki Adam. 
Lektorzy: op. Wraryński, siars/y referent minis erj luy, 
■Antoni V, ojnar, dyiektor instytutu stenograficznego.

— O------

Kursa giełdy Iwows dej.
: żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

ft euczciwa praca.
Otrzymaliśmy z Kamionki Strum. od p. BeV- 

;\\ .aa, oraz od je^o zastępców w sprawie honoro­
wej z p. Bilińskim pisma, które rzucają bardzo 
ęjemne światło na metody walki endecji, prowa­
dzonej w obronie swtgo zaszarganego sztandaru

Skompromitowani endecy wyjawieniem listu 
p. Bogusza, wzywającego do zbierania składek 
dla ratowania obszarników w czasie wyborów, 
postanowili rehabilitować się. atakując sekretarza 
Zarządu ix>w. P. S. L. z Kamionki Stru-m. posą- 
dzeniem go o kradzież tego listu. Atak był prze­
prowadzony „na ślepo’’ i całkiem bezpodstawnie. 
Wobec tego p, B. wysłał sprostowanie do „Słowa 
polskiego’’ i zażądał zwołania sądu honorowego, 
któryby ocenił krok endecji, lecz bezskutecznie.

Oba pntńżoze pisma mówią resztę same: 
„Proszę o umieszczenie w Szanowne ni Prśm.e 

następującego sprostowania, które wysłałem do 
„Słowa polskiego’' dnia 18. sierpnia br„ a którego 
,S ło w o ’’ rae umieściło, kierując się czysto poii- 
tycznemi pobudkami.

„Do Redakcji „Stowa polskiego’’ we Lwowie. 
Na podst. par 19. ust. pras. proszę o umtetecze- 
nie w najbłifcsz ym nr. „Słowa’’ następującego 
sprostowania notatki mule ubliżającej pt. „Kra­
dzież listu’’, ftruWwi&nej w nr. 183. „Słowa’’ z ck 
16. sierpnia br.

„Nieura^^dą jest jakobym fet p. Bogusza, na­
pisany do moiego szwagra p. WI. Bilińskiego, 
temu ostati^emu „wykradł z . biurka’’, natomiast' 
prawda jest, że o wzmiankowanym liście nic nie 
wiedziałem i nie wiem dotąd.

„bhepra wdą jest, jakoby p. Biliński nie mógł 
„żadac odemnie satysfakcji honorowej”, natomiast 
prawdą jest, że p. Bilińskiego, młodzieńca 22-let- 
niego, którego sam v ychowałem, a mojego szwa­
gra, nie mogę za oszczerczy jego czyn pociągnąć 
do odpowiedzialności sadowej jedynie ze względu 
na to, że jest moim szwagrem i dlatego odfidłem 
całą sprawę do obyw ałebkkso sądu honoro­
wego”.

Ponieważ p. Biliński, bojąc słę uchwały sadu 
honorowego na taki sąd, nie zgridził się, proszę 
Szanowną Redakcję o umieszczenie .powyższego 
sprostowania, wysianego do „Słow a’’ w swem 
Szanowne-m Piśmie, gdyż taktyka, przyjęta przez 
p. Bilińskiego, mówi sama za siebie.

Dziękując z góry za łaskawe umieszczenie 
tego pi.-:ma, pozostaję z szacunkiem Emil Berwid.

W  Kamionce Strum., 1. września 1922.’’
„Prosimy Szanowną Redakcję „Kuriera l wow­

skiego’’ p umieszczenie w srwetn piśmie następują­
cego jednosironftego protokołu spBan«go przez 
nas, jako "astepców p. Berwida Emila w jego 
sprawie honorowe j z p. Bilińskim W ł. z Czanyża.

Pan Berwid Emil został przez d. Bilińskiego 
W ł. oczernionym notatką zamieszczoną przez p. 
Bilińskiego w nr. 183. „Słowa polskiego’’ z dnia 
16. sierpnia br pt. „Kradzież listu’’ i skutkiem rego 
za pośrednictwem Polskiej Organizacji Narodo­
wej z Kamionki Strum. zażądał zwołania sądu ho­
norowego, któryby rozpatrzył siprawę naszemu 
kikutowi zarzuconą. Ze swej strony zaprorono- 
wał p. Berwid jako swych zastępców w sądzie 
honorowym niżej podpisanych. Prezes P. O, N. 
pismo p. Berwida odesłał p. Bilińskiemu do Cza­
nyża, jednakże ten ostatni w liście swym, pisa­
nym du. 30. YfTI. br. do prezesa P. O. N„ oświad­

cza, że nie może zgodzić się na zwołanie 
honorowego, podając iako motyw tego kroku P°' 
wtórne stwierdzenie be® podstawnego zarzutu.

Ponieważ p. Berwid, którego zastępcami ■sa 
Piodpisan:, nie ma tern samem możności w yka^ ' 
nia niesłuszności zarzuconego mu oszczerstwa n3 
drodze kodeksem Honorowym przepisanej, ponie­
waż nadto p. Biliński, wbrew zasadom k więksi 
honorowego, uchyla się »d odpowiedz alnośc1' 
której wolno żądać od niego p. Berwidowi na om' 
dze kodeksem honorowym przepisanej, przeto l  
ważamy całą sprawę za honorowo dla nasze®' 
klienta załatwioną, pozostawiając p. BerwaC^B 
dro-gę szukaną zadośćuczynienia na innej drodZ^ 

W  Kamionce Strum., 1. września 1922.
Dr. Jan Poznański. Tadeusz Kaniowski.

mm ii&slame.
17* rół>r?Vą I? red*kr; a i  ił  bierze odnowi itłiahwtei^

Podzi^KOwanie.
Posterunek Policji Państwowej w Mik łajc> 

wie n/D . pod kierownictwem komendanta MiG1; 
łaja Anloniszyua, jest bardzo czujny, sprytny * 
wypełnia swój obowiązek sumiennie. Dnia 8. h®1'
0 g . dz. 10 rano sługa z przybranem nazwiil id*1 
rozbiła siekierą dr wi od mego mieszkania i 
brała odzież warh śei I \  miijona Mk. Wy* 
wsfomniana Polica Państwowa, obsadziwsz/ 
całe miasto, rozpoczęła lalychm .ast energiczni 
poszukiwania dn etn i nocą. Komendant tei ê 
Policji udał się na poszukiwanie co Szczere
1 Lwowa „na Krakowskiem ‘ i dnia 9. bm. o g> 
11 w nocy złapał posterunkowy Maćkowiak zł®' 
dzi ja zdążającego z tiumokiem do stacji koIev 
jowej Tą więc drogą skracam ca'emu Posferdi1'' 
::owi Policji Państwowej w Mikołajowie n/D11, 
szczere podziękowanie. Jan  A n d ra sie w j^ 1

Dnia 2-go sierpnia znaleziono
w p ociągu  nr. 1313, zloty z e g a r e k  /Ia 6*' 
S k i  i zd ep onow ano g o  w urzęd zie ruclf 
w S tan isiaw o w ie , g d zie  w łaścicie l po o r  
pow ledn em  w ylegitym ow an iu  p ra w a  w ł '  

sn o ścł m oże go  o d eb rać. 
S tan isław o w sk a D y rek cja  K o le jo w a ^

M Ą ®  ekonomiczny.
Lwów, 19. w rn śila  

Giełda.
+  Giełda pieniężna. W  akcjach przemy®^ 

wych .obroty niewrólkie. Kursa naogól słabs7'®’ 
Chodorów spadt o 100 punktów i zakoriczyi 50^. 
Zieleniewski notował przy końcu 6200. Pe®* 
słabszy. V/aluty chwiejne. Ber lir, poozątko^ 
mocniejszy, potaniał nieco, końcowe tranrsak^ 
?o 5.37 i pół. Praga znacznie droższa przy słą^ 
podaży. Dolary poza giełdą 7500.

+  Giefda warszawska. (Tel. wł.) (G) 
marki niemieckiej wzmocnił się dziś do 5’50 
koń,'cr jedinak spadł o 16 punktów. Waluty 
nieco słabiej. Dolar 7535, funt .szterl. 35.000, fr^  
franc. 580, korony austr. 11. Na polu akcji usp^!;._ 
bietiie spokojne, kursy bardzo mało zmśęjte® 
kowe. Z papierów procentowych Miljonówka 
co słabiej, irnie bez zmiany. ^

A) Akc. Bank. 19
wrześn. B) Akc. przem. 19

wrześn.

Akc. Związk. . 700 Gafota ex . . 1300
Dyskont Lw. . 1300 <iórka . . . . 800J
Handl. Pozn. . 3200 Oicos . . . . 8200
Hipot. akc. . . 800 Parowozy . . T l  300
Hipot. zemel £20 Iburia . . . . 5600
Małopolski 750 be zet . . . . T  1250
Powszechny . 375 Pocisk . . . . 82
Przemysłowy 600 Pol. Giob . . 653
Ziemski krećl. 600 Pol. Nafta . . T  1875

Pol. 'Iow. Bud. 2500
B) Akc. prze ni. Pol. Tow. H. 800
Brow. Lwow. 18000 K kszawa . . T  0025
Chodoruw . . Tf.OOO Siersza eL . . 1250
Karpalit . . . 2125 Gór. Siersza , 9500
Cmieló x  . . 3000 Tepege . . . 6200
l-o.-:iand z S. — Zieleniewski . T 6 1 ’k<
Galicja . . . 7(>y.oa Ż 'ghir.a poi. . '''330

Kursa walut 
Kurjer Lwo­
wski hr. 215

Lwów — dtra 19 Września 1922

Gotówka Dewiz*

Warszawa 
dnia 19 wrześn.

~J Zur«ch I Berlin 
j dnia 1S IX, [ dnia 19 IX.

y

V ie d e n . 
dnia ]8

D w i z

100 Mk. p o i. — 100— - 1 0 0 — — 100 — 0 07V2 19 00
1 funt sng.- 3 2 7 5 0 - 3 3 7 5 0 3 3 :X ) 0 - 3 4000 3 2800  -  31000 23  71 6200 ,00
100 frs franc. 550-00 -  5 b003 •1 0 0  -  59500 ,'5 7 0 0  - 6  250 40 70
100 fr. szw a j. [3  O O J - l  tńOOO 1 3 7 5 0 0 -1 4 7 5 0 0 U ',2 '1 0 — 1,-4400 53.19 2 S T '0 .5 0
100 fre belg . - 30 W 50000 j ;5  i0  - 5 5 5  0 53130  -  54850 . 1  10 10 00331
100 K czesk. 3  J00 — z .";0j 0 2300 ) - 23000 2 1 0 0 0 - 2 4 6 2 5 17 40 703,00
100 K węg. 275 -3 2 0 3 0 0 - 3 5  > ------ —  21 3 6 .54
100 K austr. ■) 12 9 - 1 2 10 o  - J 1-50 - .0 3 / , : o ;
100 M pieni. 525  575 3 2 ) — 575 5 2 0 - 5 3 3 Oi 3 7 100 -
1 Ool tr am. 7100  — /500 71 ® . 7800 7475 — 77, <5 ; 37 .0  > 1375.00
f>)0 Lir wl. 29a00 II OM 30 ’00  33000 32700 - 3 5 2 0 0 22.50 5825.00
100 Lei rum. i&OO — 150 i 41  U — 43 0 ____ 3. lii 228.26
iOOguld h i!. > ;0 i  U 280000 ■ 175000- 28300  J —•— f 7 30 540  0 .00
100 K uorw. P ł0 0 0 ) —  .0 '00 pćłwMO— 'lo o o 88 .50 rOU.O.i
100 K duiis. i.:o *J0 — 8 )0 o [> o0 > 0 0 -S  ’’!00 113.00 7818 .00
100 K szw . i> 1 0 0 0 0 — i GÓJ P 7 0 0 0 0 -7 5 0 0 0 140.50 9337.60

i-lDfi
33120®

1398&® 
534^® 
2J47C? 

30 i°
ieo>n

:&a|
312'®45900

2S97&0® 
124350® 
15835 
19

ou
7890®

Uv, .\tfA: „..j: ic iio:ov.v?tie
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ftfcfcelacj a Br z e?ańs? czy z ny 
przed sądem.-

Ptaiadwaź pełhoiiiocnik Jąkóba hr. Potockiego 
■toż*' ■Łn®̂ av/ Schatzel nie. chce uznać przep-towa- 
'jr***'! hf zez Tow. agrarrao-ossuliLcze we. Lwowie 

kreeżafezezyziny, na którą w r. 1921 
sa&itr swe legalizowane podpisy — przeto u- 
w ^ Cy ZjTluszeili są wystąpić Ve skargami sąd> 

y® tośnknie i wpis prawa własnioś7;'.
, y ^ d n ic y  dziwią sżę, żc w Pofsce me wy- 

_  5 y «P»*fci4 sprzedającemu cenię kupna i usy- 
g od mego w posiadanie kupioną rzecz, lecz 

ponatftd, w razie gdyby był w „złym hn- 
J y ™  > ^aweawać g,o przed sąd i czekać ci&rpli- 

e wymiar Sprawiedliwości.
Uradzimy osadnik om tajemnicę, że pienia c-

m s  .popłaca, gdyż sądy wjralą ipołowiczmą u- 
aniżeii energicznie pieniaczy ^ścigające wy-

t\vo u 
gddę,

Również prokuratury patrzą1- tu i ówdzie 
. ?e_z palce na oszustów. - -  To jest przyczyna, ze 

niacze hulają, a ludzie uczciwa. mus-zą cierniowy 
^gą zdążać ao uzyskania s,;>i awied.1i woścl.

osadnicfcwie w  Brzeżaftjzczyźide aUcresw 
cli jest kUka tysięcy o son i tyleż będzie mu- 

; ^w ystąpić ze skargami przeciwko jakófoow"! 
^  Potocketnu. Na rW ę wpłynęło kilkadziesiąt* 

arŚ- Zobaczymy, jak przy lakiem maso-wem 
. ntaganiu się sprawiedliwości funkcjonują nasad 
»*wy.

Sprawa parcelacji Bfeeżańszczyzny kończąc; 
W setkami sporów sądowych jest skandalem. Tom 
o -zamiast dobro.woiniie spełniać swe zobowiąza- 

w czeka na przymus sądowy, zasługuje na to, 
Przymus ten był dła niego i bardzg rychły ; 

gJow ied.ik) dotkliwy. — Koszta sporu, jakie w 
■ IL. ^  wypadku przegrywający zapłaci, wyn'osą 
a«ęsiątki miljouów.

Ajfpii w  d'"nym wypMkii wyłoni się dodatko­wo
%dni

sprawa grubych odiszk o dowali, albowiem 
tcy zahamowani w  $wych prawach dozna ą

% szkody -w z a gospoda r owa ni u się.
W: Ula nas nte ulega wątpliwości, że słuszność 
_  Po stronie osadników. Po te j stronie i płatwo 

f^ws&.TT- Życzymy osadnikom rychłego 
Pomyś nesęry iifcończenia sporów.

Nadesłan e.

Dj»- W. FLAm-PŁOwllEŃftKi.
Lw. Szkoły O perow ej

R y m u je  codzienn a w kancelarji Lw. Instytutu Mu- 
‘ *z: c ;n cg o  ul. Sobieskiego 11. p.

 ̂ yrekc a Lwowskiej Szko'y Operowej (ul. Sobieskiego 
be? ),pwst'at10wiia W bielącym roku szkolnym przy ąć 
Ł8^ ' tatnie do S?koły O e owe) celem zupełnego wy- 
pych ttn,a n,ezatnoż;;ego ucznia i uczeniec o wybit­
nie ‘̂ tterjałach głosowych. Ponadto utworzyła d'a 
PrłbW °̂in^C!l 3 uza(d’1iofiy(d' du/a miejsca za opłatą 

y Czesnego. Kompeteńci zgłaszać się rr.og; do 
dtiia lł-go Września b. r. aifs

___________ W .  F l d r n - P ł o m f e r i s k i .
^^^■■SMHłMgatMwrMfiiwiBrtTiTPairauMgiWia

'̂ 8lMki i pisriia nadesłane Bedakćfi.
. w f i j M  n ,0 P®*,l0C aH ftdem icka‘j|niiesi^*D) ■
f?{here T   ̂ sPrdwom poistni j n.iGfóieźy skati?ntick!?j 
Miiturai hilodt.ież zgr7t owaną w 6 ośredtath 
putnie kfaiu-  ̂ przysła eg > nam dorobku pół- 
<s<l y  P°®taci zeszytów cb jimijąeych czasokreś; 

J n' a do września b. r. przehi a nićzwyktcś.'

Z posró; ważniejszych zdarzeń w owym mie­
siącu a^lugują na uwagę adział delegacji miodzie' 
akademickie], w /jeździe m ęd/ynarodoWym W;zech- 
świafowej Fede.-.i ji Studentów Chrześriaa ,P  mocy 
S udentom w EuropL“ (Eu opean Student Re id , 
•dbytym w TurnoV!‘ (Czechosłowa ja). De ega.j 
udała stę do Tur cv i w ci arakterze informacyjnym 

Za trzy następne miesiące, wyszedł ede . zeszyt 
poświgeepy wyłaczn e dziejom un<ffer.|j t̂et.i poznań­
skiego. Ckicksz a't 7 <- fc i a tamie szłj * łc dzieży altz 
demick e; tworzą w d:iaie naukowym; Kołd chern- 
ków, leśników, paionistćw i studentów f!lo’Ogjl ’k'a- 
svczn j. Glebę ideo . ą uprawiają:* Org nizacja Kł - 
dzieży naród, (spadkobierczyń grup nar.rd k ob 
istniały t a uoiwer ytetuh nieir. ) radykalna i.iłodzkź 
Akadem i C trz ś : j. Związek Akademików. W diie- 
ż n e sam o,o:to;v działu Bratfl a Pomoc. W o. u - 

t;iirn roku sllio nym wystąp l na widowni; życia 
titadem. nowy czynnik —  Korporacje spadek p 
da u nych od średniowiecza istniejących korporacjach 
kacami! kich. W Fozrtan u dzżłają: , Polonia”.

„Lechia0, v5urma“, „Chiobiia* riPosnania”, .Pait a“ 
i „Silesia*, /ewn tr-oem; oznakami są barwy i 
rogatyu ki.

Zveie Sportowe rep ezen uj A tadet.i Związek 
sportowy. S uojuią 3 t.ł;ć piękna w iioś.i 100 je 
dnostek skupli O g'n iz ćja Studentek Cniwe s. Po 
znar ski go. Podwujr.y numer z i sierpie '■ i wrzesień 
om ;.c. a sprawę prywa nego uniwersytetu lubels dcgc. 
i icrw: zv tego ty . u na t:ren e Polski otwart • zost ' 
■v d ’. u 9. grudnia 1918 r. J  st ón uniwersytet n 
a.clkidm Char ktrr powyżs y zażnac/i się fomta!- 

11 e m. i. w tein, il w'aL:e i opieka naci u: c .uią 
pewieizsra została- episkop towi polskiemu, do któ­
re,o należ/ w\b.>r rektora nie „heretyka”. Oczywiści 
k erunęk wy howania utiiwersj tetu j:s t  tendencyjne 
jednokiertinkotty.

Liczba studiujących w uh. r. szkoli ytn v yno- 
s la 1120. łJ.iiwets/tet nie posiada dotychczas praw 
pub1 cznośei, których nadanie wyższym .szkołom p y 
watr.ym przew c!ti|e ustawa o szkołach ahndem.

W,adze uniweisyteckie pzeprowadzają usilne 
s7a-rćinii w celu uzyskania powyżs/tych p aw.

Życie naukowe podąża w kierunku nadanym 
z g ry wyrzucając na powierzchnię koła: studjów 
‘ci.gi nych, kanonistów badań nad kcśc clttn: w c c- 
dnimi, teologiczne, ' szereg innych. . . . . . .

Na' t| łŁ e  ideowym dz.alają: Zwi’zek węąeę^r 
polskł, Odro,zenie, G.ganizacja N rodowa, Ógniwo 
'  lieżalezni socjai ścl), S oalfcja, Akademicsek i 
pzięki pomocy sp leczenstwa i własnej akademików 
uniwersytet rozwija się.

Ost tnie zfi zyty „Saniopom y“ zdobią nlcna 
mnie wykon ne ilustr&cje z Póz ani a i Itibhna. — 

Cena zeszytu 8— 9 300 mk

od dobrei woli wysii a ■'.'■uuręcii

M id e S ła fl ;* ,

O R O B O W 1 B C

iRO N IKA  SPO RTO W A.

dób rze aitykułów ! Uu.i?ię‘.ite przeprowadzenietfony tj-i. •
i *yeie bttó pisma. Kwes;je poru zońe w ze-
,tlalej 8Wg lCtt-°Wym, mim* si!nego spóźnienia, żyją 
'-*mocv rft~fltuf l nościa dn a. Do tych należy sprawa 

lłl|odziety akademiekięj, Jak" nędznym 
?ts ęc;a *̂r*yC2ytliła się s-ołeczeństwo do podiwi- 
^at»le* "• Akadem. BiAtnićh P.mo y w W.r-
k. t , stwirfadCiy sPraiVOẐ an ê a 4. kwietnia
nW  c. a b tające i i  na ogólną sumę Obr tu ciziert- 

— 920 mllj. mk. przy 105 mil, 
IM* Ntttoc ?ć strony społeczeństwa przy-

, j*0 , Je * 1 % pomocy ogólnie ud ieloitj.
**4rt>a‘ szeregu bilów, raUtów

,<”*  rzecz głodnych, naszych kochanych 
fat  ̂ n:c tu ' .Stail0wc?0 22 ina:o. Apele i protekte- 
ŝ 0Hiy6L B,s Pomogą, iedynem wyjściem jest s\* 

Z * a i SoiSle •

Lwói^'Kratów  1:4 (9:2). Drai ł̂ raz z reęrtu
w walce o jruhar Żeleńskiego przegrywa druży­
na łwowtsłca i to tym razem z dość poważną ró­
żnicą (bramek. Stosuneik 4:1 staje sie fwtałnym dla 
naszych drużyn fwowaklch od drWódl tygodni 
w meczach z Krakowem. Ubiegłej nieiGzieli Pogoń 
z Cracoyią i Czarni z Wisłą phżegrala w tym 
stosunku, ooe^mie i nasza reprezentacja uległa 
tak samo. Wynik cyfrowy nie fest wprawktóae 
zawtze wykładhfflclem siłj dntżyłl i z pewnością 
*Tojna to powiedzieć i o meczu meiizJ ilnym. 
Seiazegófy jedlnak spotkania wkrótce i datują z 
pamięci, a wyraiik ztostaje pro inemotua sakctisów 
i bywa cytowany jako dowód przerwajęi.

•■ókiad drużyny hVOu^kiej zsrtńmn sftę w o. 
statrńej chwiłi i to Ha pOzydK baKdżo odpowk- 
ttóałnej. Eterwnym wyoade s<ę nam fakt, że obaj 
bramkarze, wyzmaoziear przez wydział gier i dy- 
sćyptdiy, nip stawffl 1*** na bmfeku. Tak więc 
Lwów, posiadając dwue sify (kW orrał; na bram­
kę, sfc -a.dów€®tfó p. KiKHarem M., który
rhamo 'beBsifirzeczmyWi zdofrtośd obbcmfte wsktń- 
lek btaku tramingu najmniej się uadaswał. P.-zy- 
pusizczamiA, że Wydział gier skoi.^ysta ze swych 
praw i ukarze nieoheonych. Trudno dopuścić do
lego,- by sklaUy nuszycłi drużyn renreaeałaęyj-

nych zależały 
graczy.

Cala środkowa trójka ata^a zawiodła uieste-' 
ty iw drużynie lwowskiej.. W acek K-„ paowwatiy' 
dofarzc przez CiSoowsihcgo, rńe mótgł rozwinąć' 
większego dzkłaihia, a Bac-z, i Oarlbień v/ykazy- 
wah wytraźny brak formy w strzałach. Skrzydła1 
ofea Mńiier i Słonet-ki p ra^ w ały  znakomkśe,' 
centrując piękaiie, ceirtry te jednak nigdy ni.e zo-; 
s>ały wykorzystane. Pomoc i obrona spełtniały 
również dobrze swe zadanie, jedynie może W it-; 
kowsJd' nie stał zupełnie -na wysokości. Drożyna1 
krał.owsk? tranto swych słabych putrktów wy7ka- 
zała wielką technikę i jjdiotófeć kmnbaiacjii, a 
prtzedekytsSysitkiem umaejrętność wykorżyisżaiiia' 
błędów przeciwnika. Najlepszym był bezWKględ-. 
nie Cikowski, któfy zadziwia wprost znakomitem 
waęóścgzialaniem z napadejmi ttie spuszczając ’
z oka obrony swej v 7 łacne i bramki Z a’taku wy- 1 
bijał się Sperling elegancją oiWnowartia technśkł; 
i pięknym biegiem. Frischer w po«nocy okazał się 
za słabym dla reprezentacji-. Wiśniewski w bram­
ce bronii pewnie.

Dla Krakowa strzelił 3 braiwh Ozulak i j t l - '  
ną Kówalski. Dla Lwowa jedyną zdobywa Bacz 
z kom̂ i»TcictiS z Ktucharetn St-osunbk oornerów 
7:2 d!a Lwowa świadeizy najlepćej o nieudohtóśc! 
naszegc ataku i o niewykorzystaniu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Sędziował p. Rosen-, 
feld słabo, nie wadząc rażących wypadków rąk 
i myląc się w swych rozstrzygnięciach.

Rezultatem ri.iadtzaebtych âv\;9rkjw jest pra­
wie już pewne zdobycie puha-ru Żeletiiskicgo 
iłrzez »Kraków- W  wiosenriym sezonie zwyczaj­
nie drtiżyny krakowskie górują, gdyż .sezon roz­
poczynają dużo wcześniej, oo u nas wskutek 
śniegu i błota jest tńemożifiweim. Dlatego też 
Wydaje się już praw e pewnem, że dłtegoletnia 
waSca znajdzie w esictie  na wiosnę swe ostate­
czne rozstrzygnięcie.

1?, IX. 19 p. p. — A. Z. S . 4:2. Zwycięstwo 
19 p. p. świadczy o dobrej klasie wojskowej dru­
żyny, jeżeli porównamy ostatni- wynik A 7X S. 
z pi pywszokLsową Lech ją  2:3. A. E. S. wykazał 
stanowczo więcej zorania, choć jednostkowo nip 
przedstawia się jtajiepiej. Z 19 pp. \,yy.b.iiał 
por. Kowalski w napadzie i por. Kopeć w pomocy-

O fiŁO SZ EM M .

SEC 25SS  F0CYNK0WANE
, 3 9 9  liZ/-75V'e, bar-tbes

bkłaru

e i . r t c ,  ueleca zeL w 6 W
| B i i t o r r g o  4 .

LWdtf SKA

Ł A Ź M i A  P A R O W A
u l .  Ż d L S t S Ć W S K j t  4 0 .  (o  b o k  r a m p y  k o l e j c w e j )

Z nana ja k o  najlepsza parnia kadi’etinft po gru/l- 
iow nera odrestaurow aniu n o tro  urz&dzona 

' O T  W Jt  f t t A  z. dni m "50. # rz e ś n 'a  J9 2 2

aonzlN Y  KĄ °iEL0W E:
B id  mfeł.'  z f j i i :  e t i d z  e n i l l e  o J  j t o d i .  7 - i r e j  r a n o  d o  

G— ej wiectó em. 
d l a  k o b i e t :  c o d i . e ń n i e  o d  g o d z .  l - s z e , ;  p o p o ł u d n i u ,  

d o  C*te j w i Ł z o i e i n .

W niedzielo z a ir 'n  ętt! T O

FABfcYKA K O N S E R W  i CZEKOLADY

fttaekei^ i 'Htil&ngei*
Sp ita axe> we Lwowie

zwrnrv iiw;g i  swych Sżań. OńbórcóK, że ięśli 
rćłLktują jat co fokii rta r i 78

świeże jarźyny zihsowe
to zechcą zgłoszenia przei-;Lć do biura firmy 
{u!. Rdtayyskiego-8) najdalej d» 3) wrzsśnia U. r

2 kamieńce
m a s y w n e  d w u p i ę t r o w e  z w e la y m  
s k ła d e m  i hi e s / k a n i e m  na t  a  ącym 
s ię  d o  każdegro p r z e d s i ę M o r s I w a

7. du&dih pOdW^fatnij i^ iń^deih oraz o hśzf trn  ńi ^S rU ztd  ®rn
i c h l e w e m  — Ćfciia JO m i f  o n d w  i r ó w n ie ż  v i!l:t o § p o k o ja ch
ż  2  k uch n iam i  ł a z i e n k a ,  c h l e w y  i o g r ó d  o w o c o w y  i w  rz vu»v
Cena 9 hi! ju riów mk.  Miak <■> p o w i . r .  RpróiTnu i \ i. ze łj:i td ’ a 
FRAKns ± ' :  t n f ^  Ićiot 'S:-yn (P-)z,i ,i-r.- ci , l- I

“ttussfiiStóit, I tr. bi‘iiha f f e - . ,Ł ^



8 & JU E R  LWOWSKI ii itafa 21. wrce&u. 1920. Ni. 215.

IMAŁY
wBrwam Bracia B6S^I(
^  ™  mtA

stalowe od 20 do 150 mm., — iłYHS rafpidowa © V & M  C M T q ^ {  
Cłtrttn&wd, Kanganowa i t. p. — 0 R U T Y  stalowe — & Ł A C N I 
stalowa w różnych grubościach wyrobu światowej sławy Fabryki stHj 

Bracia B & h te r ,  oraz wszelkie maszyny ślusarskie i stolarskie I przyrządy do tvchże a*tcto : piły gatrowe, piły taśmowe, wlertaki, gwintjwnffJ
. . .  . AR£ł F bllFTA ' ................. .....

agranicznych. Jenerame zastępstwo na ftlałop. f skład

TRANSMISYJNE
łe maszyny Ślusarskie i stolarskie I przyrządy do tychż 

przyrządy miernicze i t. p. z plei-wozorzędnych firm |||||: j j j J  ‘ >1 I
[ftłl U rtO , pH J  14ŁOIEJU W t?T WKJI J J W H IW ” 1" '

iWBiMikiitńisLlHrtifl

O G Ł O S Z E N I E .

Zarząd G1p(|»f Lasćiu PaiistMwycii •» Lucka
ogłasza, że w d-riu 5 października rb. o g, l?-ej w lokalu tegoż Zarządu w Łucku, cdbsdzie s.'ę

licytacja drogą iłożsnia deklaracji pisemnych

na sprzedaż drzewostanów i drzew pojedynczych 
Ą  p r z e r ę b l i  o r r iz  p o e u e z i t  L le ż a n im y , c b j ą t y e h  6 9  
jednostkami licytrsyjnemi znajdufócemi się w Nadleśnictwach:

f i l e w a / i ,  J L u b o m l ,  H u b i n ,  P o d ł u ż n e ,  l rś c i k i g ,  K r j m n c ,  C z a r t o r j s k  
i  Ł n r k ,  a  m i a n o w i c i e :  1  j e l n o s l Ł a  i i c j t s e j ^ n a  (drzewa pojedyncze z przeręuu) 
o  m a s i e  o g ó l n e ]  o k o ł o  1 ^ 0  m e t r ó w  b » : e ś t i e m ; j c f e ,  4 3  j e d n o s t e k  l i c j t a «  
e y b  y e h  d r z e w o s t a n ó w  o  o g ó l n e j  p o w i e i r z e h n i  o k o ł e  £ 2 0  h a ,  o r a z  2 5  j e  <3 m o­
s t e k  l i c y t a c y j n y c h  p «  u s z u  i  l e ż a n i n y ,  c  m a s i e  o g ó l n e j  o k t t ł o  S Ó .O O O  m 5.

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór oferty są do przejrzenia w Z. O. L. P. w Łueku 
i w odnośnych Iśadleśnicłwach. 2264

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Łucku.

B Italię mosiężną i miedzianą
o ró ż n y c h  g r u b o ś o ia c h

oraz m l l d i  rafinnwaią w blokach
po eca ze składu 

SP Ó Ł K A  TEC H N IC ZN O -PRZ EM YSŁO W A

R. G0BYCKJ-CWIRKO i S-ka
W a r s z a w a , u l. N n w o w ie jt le a  91 14. T e t e f .
2 5 —0 5 . W y łą c z n e  r .r z e d i t  w io le l s t w o

Hutv Miedzi Tow. Azc. w Por.n m fi. 1293

c z e £ &  c z e k a c i e  fPanie i Panowie •

H A C E L E
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 

vP O B K O W l <( w Sosnowcu nie 
ustępują najlepszym zagranicznym.

[ C e r " ’ konkurencyjne. — J s a e r a ln y  p r z e d s t a w ic i e l  
n a  O t c h a J a ih  f f łz łu j io in k ę  <d J a r o s ła w ia  n a  
W s c h ó d  A d o * f  R O S E N S ^ R K ,  w  ó w ,  o l i a  

H e tm a n a  T z r n o w s k ie a o  6 . 406

Stanisław Rossowski

CHWILE
w y b ó r p o e z ji  2238

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

UBRANIE3 m i r  
n a

W yższy gatunek czystej w eł^y za

Z ?.y  nie; w i e J e ,  ż e  te r a z  n a jd o g o d n ie jsz a  
p o r a  na  z a  .u  y. a  p rz e c ie ż  k s id y  i  w a s  p o ­
trz e b u je  n a  z im ę  le w a r y : na  p ła s z c z e  u b ra­
n ia , u k n ie, k n atju m y  i b ie liz n ę . W y s y ła n i 
k a ż d e m u  dla w la s n t j  pot zeb y  lub  na sp rz e - 

aż p rak  y c z n y , m o cn y  vr n o s z e n iu , k o r t

ioooo
15 000, prima 18.000 i exstra za 

2-’.500”i 25j0OO Mżp.
R ó w . i« ?  s ą  do n a b y c ia  po c e n a ch  fa b ry c z n y c h  re s z tk i p łó tn a  b ia ­
łe g o  1 k o lo ro w e g o  na b ie liz n ę  1 p o ś c ie l :  s z e w io ty , w ełn y , k o r c ik i na 

a m sk le  m k n ie ,  »e  ury  n a  p ła a : .c z r ,  b a ja ,  b a rc h a n y , n ie .  c a ig i,  
c h u s tk i c ie p le , o b ru sy , k a p  y p o ń cz o ch y  i w ie le  in n y ch  to w a ró w .

Zamówienia adresować': £243
K ł a o  TUI D p V I  ŁÓEŹ

latos-yczny iY l#  1L>Ia I  L* uj piotrkowska 56.
U W A G A : Z a m ó w ie n ia  o d  M k p ,  2 0 .0 0 0  w y s y ła  s ię  p o c z tą  za  z a l i ­

cz k ą . P rz y  w ięk sz y ch  o b s ta ł u n k ie b  p ożąd an y m  j e s t  zad a* 
tek . O Je  to w a r z a n ó w k m y  n ie  p o d o b a  się  p rz y jm u ję  
la k o w y  z  p o w ro te m .

Przyjeidralacyfih do Łodzi prosimy o . wiedzenie składu.

Z IE
now ych i M arych u as w szelkie napraw y wykonu,e, 

n a jtrw ale : po cen ach  n a jń iw ^ rch

ROMAN H A D Y D O Ń ; * £ ,
Kaina 17, porzla Łodygowice,

M ałopolska. 2276

k i mieni e, walce, łuszczą i - 
ki, transmisje, pasy, grzę, 
mo ory turbiny ’ poleca

f, N t  J T M 1 wów uj Batorego 4.
M ł y ń s k i e

Z D udam i Eótskiej pod zarządem Zj smuats Kieibusiewkza we Lwowie, ul. Cirarążczyzny 3L

H B 9«E iM a® aaH ffiB SE m saB ei IgJor łep iaM  ;ierw!-'l,,ł‘ i i 
“  nej m arki g .  
korzysin ie serzcdsir.1, , 
n 'k a 2 6 , p arter, 0 ,'s‘a tr  e jjggl 
gankiem .

Nauka i w y c h o w a n ie

^ -e m i lk a r ia lo e )  m a c,-y
ku :s rucdńy i dw uietn!. 

W pi-y  przedłużone do 1. p ’.- 
ź ł . i t r in k  u Z arząd  Z a .h a r je -  

•\vi. za 3 2271

K *o^ łejiIan y  a a in * ,#p^  
* ;zczo n e najdoi::adn'‘?J ^ 
p r jw ta  stro ji,
sprzi dam G arrnada ZkOMip 
« a 16.R P o n c s p u o w a n a  .<ik 

■  —• f >rt?panu i cytry ITT 
B .I ł ł E K ,  p rzy jm uje w pis;
codziennie, R o m a n o w i -
c z a  2 2 .  2270

--------------------------------------

R óżne. ___i i  j m  o a " ja lita j  m atury 
—®  u, 6 po w aSftoią jy  ;<?- 
siennych term nów, Z acbarje- 
w :c?.a ,3 . f% 227C | lk u e .a r . ie  . i“ sr#Lyii” 

w ągrów  w ydeJiisjT jć i^  
cery, m a sa ł g 'cw y  P;' 
w y p ad an o  w łosów  "
V.iitoł ja  7.

8£tiipisyf ii .  popołudinuwy 
nura m odnia1 stw a w 

,.Ko!e P rz cy *, ul. Koi Unick 
4, odby w a,a s ic  codsieim  c 
od 2 - - 4  uod.t. 2274 JM ;o a .T :u iiu | s rn y  ^  jic^ ; 

“  m .eka w ięks’ 0! 
ló w iio cz .śn .e  udzieła1*1̂ , i i  
ty czk i óezp rocento^ eł  ^ći 
yaki:p]>o k ów . Wis®0 fjV 
M leczarnia dworsS'3'
Cnji Brzeskiei 6, Lwó^

g U M b ; i c o w  roz-poczynaui 
w najkrótszym  , zas: 

w yuczę. N o w .cii, Eańske l c .
2290

U M 9H K H H H B B ffiraR B N 9H i

K u p n o  i p p r z e d a t | d n  b  w a ż n i a  6 1 ‘ 
**• ' tym czasow e zaśw!* 
nie dem obilizacji £,e 
iózefa D obiec lero .

°T9 c ą ?  i f e n i e c i i i p h t a  > 
ii i o  d o  s p r z e d a ­

n ie  m njątki. posp wlarstwa, 
iorw atki, m łyny, fabryki, k«t- 
tn en ce, w ille, In tfre sa  p rse- 
mysfowe, w Pozn óskiem  ! 
na ł om orzu, posiada sta le  
w  w ielkim  wyborne. Biuro 
fcośredlicze „G !eb a“ . Gniezno 
‘ c f i i  i tei 7 • . 289. 22o-

|g n ie w a ż i t ia « <  eff*
e ję  n a  im ię ^  

P o tter , T o m a b z o iT '^  }; ^  
oraz k a rtę  u rlop ow i ’ ffl 
Lwów.


